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Połowa uczestników
piłkarskiej batalii

odkiyła swoje karty
P ie rw sza  
bramka 
Pelego

W PIERW SZYM DNIU piłkarskich mistrzostw 
świata w Chile rozegrano 4 spotkania. Tak 
więc dopiero połowa uczestników wielkiej ba­
talii piłkarskiej odkryła swoje karty. Środowe 
mecze zakończyły się bez niespodzianek. Jedy 
nie w spotkaniu Urugwaj — Kolumbia zanosiło 
się na sensację, kiedy po pierwszej połowie 
nieoczekiwanie prowadzili Kolumbijczycy 1:0. 
Po przerwie jednak do głosu doszli Urugwaj- 
ezycy i — zgodnie z przedmeczowymi przewddy 
waniami — odnieśli zasłużone zwycięstwo 2:1.

NAJWIĘKSZE Z A IN ­
TERESOWANIE skupiło 
się na meczu Brazylia 
— Meksyk. Tylko w 
pierwszej części spot­
kania brazylijscy żon­
glerzy nie potraf iii'zna­
leźć sposobu na nieustę 
pliwie grających obroń­
ców meksykańskich. Po 
zmianie pól zaczęły pa­
dać bramki. Jedną z 
nich zdobył najlepszy 
piłkarz świata — PELE, 
pieczętując tym samym 
zwycięstwo swojej dru­
żyny. Po meczu tym wy

(Dokończenie na str. 2)

24-letn i 
młodzieniec 
wymordował
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i NOWY’ JORK. W miej 
scowości Martinsburg w 
stanie Iowa wydarzyła 
się wstrząsająca trage­
dia. Sprawcą jej jest 
24-letni G. Smith, któ­
ry przyjechał z wizytą 
do swojej rodziny. 
Smith wraz z dwiema 
kuzynkami pojechał na 
zabawę, a po powrocie, 
z niewiadomych powo­
dów zamordował wy­
strzałami z pistoletu swe 
go wuja i ciotkę, a na­
stępnie zaczął strzelać 
do całej rodziny, zabi­
jając jeszcze trzy osoby.

Ocalała tylko 15-let- 
nia dziewczyna, która 
opisała przebieg wypad­
ku władzom policyjnym.

Nowy
trawler
'motorowy
„Odry“

OSTATNIO icy- 
szedl na łowiska Mo 
rza Północnego no­
wy traw le r motoro­
wy  „Wicko”, zbudo­
wany dla PPDiUR 
,.Odra”  w Świnoujś­
ciu przez Stocznią 
Komuny Paryskiej w  
Gdyni. Dowódcą no­
wej jednostki jest ka 
pitan żeglugi w ie l­
k ie j Aleksander
POPKO.

W czasie swej o- 
statniej w izyty w 
Świnoujściu wicepre 
m ier Zenon NOWAK  
uczestniczył w  uro­
czystości podniesienia 
bandery na tej je ­
dnostce. (w it)
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Rezygnacja premiera Inonu

Ustawa o amnestii dla osób
związanych z reżimem ienderesa
powodem kryzysu rządowego 
w  T u r c j i rządowej. Jak wiadomo, 

w ostatnich wyborach 
żadna z tych partii nie 
otrzymała zdecydowanej 
większości.

LONDY"N PAP. Według doniesień kore­
spondenta Reutera z Ankary, premier Tur­
cji, Inonu złożył dziś w godzinach poran­
nych dymisję na ręce prezydenta Gurscla. 
Jak wiadomo rząd koalicyjny premiera Ino 
nu sprawuje władzę w Turcji od 6 miesię­
cy, tj. od wyborów przeprowadzonych po 
obaleniu reżimu Mendercsa.

Postęp feclinirzny w Sejmie

Uroczy i egzotyczny 
gość naszego miasta

KRYZYS RZĄDOWY dynie przez ugrupowa- 
ogniskuje się wokół nie Partii Sprawiedliwo 
sprawy amnestii dla o- ści, która stanowi drugi 
sób skazanych za zbrod człon tureckiej koalicji 
nie związane z udzia­
łem w administracji 
Menderesa. W  środę 
rząd przedstawił w  par­
lamencie pierwszy pro­
jekt częściowej amnestii 
obejmujący wyroki do 
10 lat więzieni.a. Pro­
jekt ten spotkał się' z 
ostrą opozycją. Partii 
Ludowo - Republikań­
skiej premiera Inonu 
na posiedzeniu frakcji 
parlamentarnej swojej 
partii premier zapowie­
dział podanie się do dy­
misji.

PROJEKT RZĄDO 
WY został przyjęty je'

SW?ATA
PRAGA. Komitet Cen 

tralny Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji 
podał, że podjęto decy 
zję w  sprawie przesu­
nięcia terminu Otwar­
cia X I I  Zjazdu Partii 
października na począ­
tek grudnia br.

WASZVNGTON. Śro­
da była \ /  Stanach Zje­
dnoczonych świętem i 
giełdy były nieczynne. 
Przerwa ta przyjęta zo­
stała przez administra­
cję 7 Wyraźnym zadowo 
leniem. Jednakże nikt 
nie może z całą pewno 
ścią przewidzieć, czy 
dziś nie powtórzy 
wyprzedaż akcji i 
nastąpi dalszy spadek 
notowań giełdowych.

*  i  *  *
DELHI. ; W pobliżu 

miasta Kapadwandż w 
indyjskim stanie Bom­
baj przepełniony ludźmi 
autobus runął z mostu 
do rzeki Mahor. Według 
pierwszych informacji 
zginęło 69 pasażerów.

Za 10 dni
o tw a rc ie

M T P
PO ZN A Ń  PAP. P raw i«  co 

ro k u  te re ny M TP  w zboga­
cają i ię  o Jakiś now y o- 
b igkt. W ub ieg łym  ro ku  
oddano np. do uży tku  no ­
woczesną ha lę  r ir  17 o po­
w ierzchn i 3 000 m k w .. w  k tó  
re j ty m  razem, w ys tą p i, z 
bosatą ekspozyc ją 'Z w iąze k  
R adziecki. Tegorocznej ebs 
pozyc ji ta rg ow e j .p rzeka­
zano ;nową 8 rkondygnacy j- 
ną halę n r  00 oraz p ie rw szy 
szk lany paw ilon .

W  ha li n r  18 (łączna po­
w ierzchn ia  w ys taw bw a — 
3 350 m kw .) ju ż  od k i lk u  
dn i w y ko n u je  się obudowę 
s to isk po lsk ich  cen tra l zaj 
tnującyeh się hand lem  za­
gran icznym  w yro ba m i prze­
m ysłu  ro lno-spożywczego.

Na ta rasie, na s iódm ym  
pię trze tego najwyższego o- 
b ie k tti M TP zna jdu je  się ka 
w ia rn ia . Szk lany pasaż łą ­
czy ją  z jed no p ię tro w ym  pa 
w ilp ne m , k tó re go  pa rte r 
za jm ie  bar, a p ię tro  — sale 
kon fe re ncy jn e .

Wysoka Izbo...
Sprawozdawca parlamentarny 

„Kuriera“ donosi
— Wysoka Izbo, w im ien iu  kom isji wnoszę O 

przyjęcie przedstawionego pro jektu  ustawy...

Siedmiokrotnie wczoraj i dziś zabrzmiał ten 
sakramentalny zwrot z sejmowej trybuny. Bo 
też tyle właśnie projektów nowych ustaw sta­
nęło na bieżącym posiedzeniu naszego parla­
mentu. Każdy z nich reguluje jakąś doniosłą 
dziedzinę życia Polski Ludowej. Jeden bar­
dziej szczegółowy zakres spraw — np. sposób 
regulowania opłat w szpitalach będących za­
kładami społecznymi. Inne zagadnienia o szer­
szym znaczeniu — np. gospodarkę paliwową i 
energetyczną, czy porządek prawny w polskiej 
awiacji.

Uwagę Izby skupiły jednak na sobie w głów­
nej mierze projekty USTAWY O URZĘDZIE  
PATENTOWYM i PRAWA WYNALAZCZEGO.
I  nie ma się czemu dziwić. Obydwa dotyczą za­
gadnienia tak zasadniczego w chwili obecnej 
dla naszego kraju jak stworzenie warunków 
dla szybszego i  pełniejszego postępu technicz­
nego. A więc sprawy, której także poświęcone 
było ostatnie Plenum KC PZPR,

PR AW O  W Y N A LA Z C Z E  
stw arza -~ Jak się w yd a je  
— sp rzy ja ją ce  w a ru n k i d ia  
ro z w o ju  postępu te ch n icz ­
nego i  lu d z k ic h  in ic ja ty w , 
k tó re  są jego s iłą  «noto­
ryczną. O to te raz, je ś li 
p rzeds ięb iors tw o . n ie  ze­
chce w d rożyć  do p ro d u k c ji 
p rzy ję teg o  ju ż  w yna lazku , 
będzie m us ia ło  uzyskać na 
to  zgodę sw ej je d n o s tk i 
nadrzędne j. W yn a la zk i 
tzw . przyszłościowe, c z y li 
ta k ie , k tó re  n ie  nada ją  się 
do bezpośredniego zastoso­
w an ia  s iła m i jednego przed 
s ięb io rs tw a , zna jdą  się pod 
op ieką w łaśc iw ych  m in is ­
tró w , k tó rz y  po w yp łace­
n iu  tw ó rco m  od pow iedn ie­
go w yna grod zen ia , przeka­
żą Je in s ty tu to m  nauko ­
w o -  badaw czym . P raw o  
w prow adza po rządek w  de 
lin io w a n iu  po m ysłów , a 
w ięc ustala no m e n k la tu rę : 
w yna lazek, p ro je k t ra c jo ­
na liza to rsk i, w zó r uży tko ­
w y. T y m  sam ym  stw arza  
m ożliw ość składan ia  p ro je k  
tó w  o szerokim  zakresie 
tem a tycznym .

; • -

O  Już ponad
100 tys. Europejczyków 
opuściło Algierię 

O  8 czerwca przemó­
wienie de Gauile’a 

O  Francja wystrzeli 
„Diamenta”

PARYŻ PAP. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta dc Gaulle’a po 
siedzenie Rady Ministrów. O przebiegu i dc 
cyzjach obrad poinformował dziennikarzy 
sekretarz stanu do spraw informacji Allain 
Peyrefittc:

5 osób
spłonęło
żywcem

NOWY JORK PAP 
Pięć osób spłonęło żyw 
cem w czasie pożaru, 
jaki wybuchł wczoraj 
na przedmieściach mia­
sta Caloocan ńa F ilip i­
nach. Straty wyrządzo­
ne, pfzfz ogień szacuje 
się'na1 ók^łó 50 tys.' do­
larów-,.

— PREZYDENT RE­
PUBLIK I potwierdził, 
że obecna polityka al­
gierska będzie kontynuo 
wana. 8 czerwca de 
Gaulle zwróci się z prze 
mówieniem do narodu 
francuskiego.

Sekretarz stanu do 
spraw repatriantów' Boa 
lin podał do wiadomo­
ści, że 100 tys. Europej- 
-czyków opuściło dotych 
czas Algierię.

— Minister Palewski 
przedstawił stan prac 
nad skonstruowaniem 
sztucznego satelity fran 
cuśkiego „Diament”. Ter 
min wystrzelenia sate­
lity  jest trzymany w ta­
jemnicy., ,

PRÓCZ przedstawi 
cieli władz w ita ły  pa 
nią Sukarno na lo tn i­
sku dzieci. Oto mo­
ment wręczania wią  
zanek białych i  czer- 
wonych kwiatów  
przez pierwszoklasi­
stów.

Foto: C IEŚLAK

(fo to rep o rta ż  z pobytu  
pani H a r t in i S ukarno 
na s tron ie  3).

N o w a
prowokacja
policji
zach.-beriińskiej

BERLIN. Policja za- 
ehodnioberlińska doko­
nała wczoraj r.owej pro 
wokacj: wobec pozosta­
jącej pod zarządem 
NRD szybkiej kolei 
miejskiej. Policjanci 
wdarli się na teren oko, 
ło 50 stacji kolei i usi­
łowali zmusić personę1 
do usunięcia z gablot 
egzemplarzy pism' Dlel 
y/ąfcrhęit”. j  ' j

(Dokończenie na str. 2)'

Gen.
Jaruzelski
wiceministrem
obrony
narodowej

WARSZAWA PAP. 
Prezes Rady Ministrów  
mianował, na wniosek 
ministra obrony naro­
dowej — gen. dywizji 
Wojciecha Jaruzelskiego 
wiceministrem obrony, 
narodowej.

•  •  •
W OJCIECH JAR U ZE LS K I 

u ro d z ił się w  1923 r .  w  K u ­
row ie , pow . P u ław y. Służ­
bę w  po lsk ich  reg u la rn ych  
fo rm ac ja ch  zb ro jn ych  na  
te ren ie  ZSRR rozpoczął w  
1943 r .  i  w  tym że ro k u  po 
ukończeniu O fice rsk ie j Szko 
ly  P iecho ty  o trzym a ł sto­
p ień o fice rsk i. W  szeregach 
5 pp 2 dp 1 A rm ii W P prze 
szedł szlak bo jow y  od Pu­
ław  do Łaby.

D yp lo m  A ka d e m ii Sztabu 
Generalnego uzyska ł w  
1955 r .

Z a jm ow a ł szereg stano­
w isk  — dow ódcy plu tonu* 
o fice ra  sztabu p u łk u , w y ­
k ład ow cy  ta k ty k i,  szefa or­
ganów szkolenia o fice rów  
w  ins ty tu c ja ch  cen tra ln ych  
M ON, dow ódcy d y w iz ji zme 
chanizow anej.

Od dn ia l  czerwca 1960 r ,  
za jm u je  stanow isko szefa 
G łów nego Zarządu P o lityca  
nego WP. Generałem  d y w i­
z j i  m lauotcany w  1960 r .

Członek PZPR.
Posiada m iędzy in n y i^ il 

szereg odznaczeń b o jo w y tjh .

♦  GAZDA
♦  FORNALCZYK  
♦  ZIELIŃSKI 
♦  BEKER 
♦  KUDRA

DOMAŃSKI

Ta szóstka 
i ponad 100 

kolarzy polskich

W NIEDZIELĘ  
na starcie

„KRYTERIUM
ASÓW”
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ROZMOWY 
DOBRYNIN —  RUSK  
BĘDĄ

• KONTYNUOWANE
♦  R Z E C Z N IK  D ep artam entu  1 
S tanu L in c o ln  W h lte  ośw iad- J 
czy i w  środę na  zw o ła ne j spe i  
C ja ln ie  k o n fe re n c ji p ra sow ej, J 
te  spo tka n ie  m ię dzy  sekre ta - 5 
rzem  s ta nu  R usk iem  a am ba- \  
sadorem  ZSRR D ob ryn ine m  t  
przeb iega ło  w e  „w ła ś c iw e j a t­
m osferze dyp lo m a tyczn e j” . 
S p o tkan ie  b y ło  k o n ty n u a c ją  J 
„ s e r i i  w y ja ś n ia ją c y c h  roz - » 
m ó w ” . D zis ie jsza dysku s ja  — i  
p o w ie d z ia ł W h ite  — „ b y ła  sze- i  
ro k a  i  do tyczy ła  o g ó ln ych  za- l

3sów  w ie lu  aspektów  p ro -  9 
em u N iem iec i  B e rlin a ” , ł  

R usk i  D o b ry n in  d o k o n a li 1 
p rzeg lądu sw ej p o p rze dn ie j J 
w y m ia n y  po g lądów  o raz dys - ł  
lcu s jl od zw ie rc ie d la ją cych  do - i  
b rze  znane pozyc je  obu J 
s tro n . 1

Zaznaczy ł on , że choc iaż n ie  j  
us ta lon o  k o n k re tn e j d a ty  n a - •  
stępnego spo tka n ia , ro zm ow y a 
będą ko n tyn uo w a ne .

BURZLIW A DEBATA  
W  PARLAMENCIE  

j W ŁOSKIM

+  R Z Y M  P A P . w e  w to re k  
od by ła  się w  pa rla m en cie  
b u rz liw a  debata, podczas k tó ­
re j m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz ­
n ych  T a v ia n i od po w iad a ł na 
in te rp e la c je  po s łów  k o m u n i­
s tycznych, soc ja lis tycznych , 
so c ja lde m o kra tyczn ych , re p u ­
b lik a ń s k ic h  1 le w ic y  chadec­
k ie j.  D om ag ali się o n i prze­
p row adzen ia  na tych m ia s tow e -
So śledztw a w sp ra w ie  użyc ia  

ro n i przez p o lic ję , k tó ra  
p ra w ie  przez d w ie  go dz iny 
os trze liw a ła  b a ry k a d y  w zn ie ­
sione przez ro b o tn ik ó w  w  
m iasteczku Ceccano, a na ­
s tę pn ie  os trze la ła  w y c o fu ją ­
cych się s tra jk u ją c y c h . N ie ­
jasne od pow iedz i m in is tra  
T a v ia n i’ego p rze ryw a ne  b y ły  
■w ielokrotnie o k rz y k a m i „ m o r-  
<Jercy"J i

WIELOJĘZYCZNA
MASZYNA
DO TŁUM ACZENIA ,

♦  N O W Y JO R K  P A P . N au­
ko w cy  am erykańscy- przed­
s ta w il i  dz ie nn ika rzom  no w y 
ty p  m aszyny do  tłum aczen ia , 
k tó re j zasięg o b e jm u je  4 Ję­
z y k i i  k tó ra  tłu m a c z y  i  pisze 
te ks t p rze łożony z Jednego

eze w  s ta d ium  eksperym en­
ta ln y m  i  m aszyna n ie  może 
po radz ić  sobie z b a rd z ie j 
s ko m p liko w a n ym  te ks tem , 
zdaniem  nauko w ców  d o ty c h ­
czasowe w y n ik i  p ra c  w y k a ­
zu ją , *e zasięg Języków , ja ­
k im i m oże pos ług iw ać się m e­
chan iczny tłum a cz , je s t n ie ­
og ran iczony, i  w  przyszłości 
budow ać się będzie m aszyny 
w ie lo języczne .

„LEPSZY” W YCZYN  
N IZ  ŁÓDZKIEGO  
SZEWCA

♦  P A R Y Ż  P A P . Ł ó d z k i szewc, 
k tó ry  u żyw a ł poc isku  z m i­
n io n e j w o jn y  w  cha rakte rze  
kop y ta  i  d o p ie ro  po u p ły w ie  
k ilk u n a s tu  la t  w y le c ia ł ze 
sw ym  w arszta tem  w  po w ie ­
trze , n ie  u s ta n o w ił b y n a j­
m n ie j re k o rd u  w  te j dziedz i­
n ie. O tóż pew na rod z in a  po r­
tu ga lska  z m ie jscow ośc i Se- 
bedelhe pos ług iw a ła  się do 
n a jro zm a itszych  p ra c  dom o­
w y c h  ta je m n iczym  prze dm io ­
tem , k tó ry  z le k k a  p rzyp o m i­
na ł g ra na t ręczny. O sta tn io 
użyła go do nadan ia  ró w n o ­
w ag i g a rn k o w i w ype łn ion em u 
wrzącą w odą. N ag ie przed­
m io t eksp lodow a ł, ro z ryw a ją c  
ga rnek i  ran ią c  k i lk a  osób.

Sprawę zba da li rzeczoznaw­
cy. Okazało się, że „p rz e d ­
m io t”  b y ł m a ło  zna nym  po­
c isk iem  z ep ok i napo leoń­

s k ie j ,  ściśle — z czasów o k u - 
< p a c ji P o rtu g a lii przez w ojska  

Bonapartego. W  o w e j ro d z i­
n ie  zna jdo w a ł się w  s ta łym  
u ży tk u  od z górą 140 la t.,

CZANGKAI- 
SZEKOWCY 
W LAOSIE

+  H A N O I P A P . R ozgłośnia 
lao tańska „G los  P a te t La o ”  
po in fo rm o w a ła , że ze S y jam u 
p rz y b y ły  do  H u e i Sa l w  Lao­
sie tr z y  b a ta lio n y  żo łn ie rzy  
czangka lszekow skich oraz je ­
den ba ta lio n  ż o łn ie rzy  Nosa- 
vana. O d dz ia ły  te  prowadza 
dz ia łan ia  prze c iw ko  m ie jsco ­
w e j lud no śc i la o tań sk ie j.

KONIOM ZAGRAŻA  
KOROZJA

4  R ZY M  PA P. W ykona na  z 
brązu grupa 4 k o n i, zdobiąca 
fasadę b a z y lik i św. M a rka  w 
W ene c ji oddana zostanie do 
kon se rw ac ji, a b y  w strzym ać- 
procesy k o ro zy jn e , k tó re  za­
graża ją  ty m  s ta ro ży tn ym  rzeź­
bom . Zdaniem  spec ja lis tów , 
rzeźby zaatakow ał „ r a k  m e­
ta lo w y ” , k tó ry  może je  zn i­
szczyć.

N. Chruszczów
na koncercie zespołu

Goodmanna
6 łys. moskwiczem

słuchało „króla swinga“
MOSKWA PAP. W 

środę w  godzinach wie­
czornych w  sali Pałacu 
Sportu odbył się inaugu 
racyjny koncert amery­
kańskiego 10-osobowego 
zespołu jazzowego Ben- 
ny Goodmanna. Na inau 
guracyjny koncert orkie 
stry przybył I  sekretarz 
KC KPZR, premier 
ZSRR Nikita Chrusz­
czów i  inni przywódcy 
KPZR,

Co się stało 
z książeczką 
czekową?

Ferrandi
potwierdza
zarzuty

P A R Y Ż  PA P. W  to k u  p ie r 
wszego przes łuchan ia  przez 
sędziego śledczego eks -ka p i 
ta n  F e rran d i, b y ły  a d iu ­
ta n t Salana, p o tw ie rd z ił za­
rz u ty , ja k ie  w  u b ie g łym  ty ­
go dn iu  w ysu n ą ł pod ad re­
sem szeregu czo ło w ych oso­
b is to śc i V  R e p u b lik i za po­
ś redn ic tw em  swego adw oka­
ta , Is o rn ’ego. F e rra n d i pod­
trz y m u je  w ięc, że w  m a ju  
1958 ro k u  m ia no w an y  przez 
Salana ska rb n ik ie m  „ t a j ­
n y c h  fu nduszów ”  o trzym a ł 
od obecnego (p re m ie ra  F ra ń  
c j i ,  P o m p idóu, podówczas 
d y re k to ra  ga b in e tu  de G au l- 
le ’a, po lecenie dokonan ia  
prze lew u ty c h  k w o t. W  l ip -  
cu 1958 r .  na  żądan ie sekre­
ta rza  do spra w  A lg ie r ii,  
B ro u ille ta  p rze le w  został 
do konany 1 R a la ń 'w y s ta w ił 
czek w ysoko śc i 70 m ilio n ó w  
fra n k ó w  na  nazw isko Pom - 
p id ou , po  o trz y m a n iu  za­
pew nien ia , że k w o ta  pow yż­
sza „bę d z ie  w yko rzys ta na  
d la  sp ra w y  A lg ie r ii f ra n ­
cusk ie j” . F e rra n d i doda ł, 
te  książeczka czekow a za­
w ie ra ją ca  g rzb ie ty  z pod­
p isa m i P om p idou 1 B ro u il­
le ta  zosta ła zna leziona przez 
p o lic ję  w  jeg o m ieszkan iu 
p a rysk im  10 kw ie tn ia  br., 
ale n ie  zna jdu je  się w  a k ­
tach s p r a w y . ^

Zwycięstwa
siatkarek
w Japonii

TO KIO  PAP. Przeby­
wająca na tournee w 
J apon ii reprezentac j a
Polski w  siatkówce ko­
biet pokonała w  Fukuo-i 
ka trzy drużyny japoń­
skie: Kurashik 15:12, 
15:10, Hayashi 15:5 15:12 
oraz zespół Kiou Siou 
10:15 15:10 15:9.

Pierwszy występ ze­
społu amerykańskiego 
został gorąco przyjęty 
przez publiczność mo­
skiewską. Orkiestra k il 
kakrotnie bisowała. W 
Pałacu Sportu wysłucha 
ło koncertu około 6 ty ­
sięcy osób.

PROGRAM  KONCERTU 
rozpoczą ł się u tw o re m  Po- 
w e lia  „W iz y ta  w  M oskw ie”  
oraz P rince ’a „Z apo zna jc ie  
się z jazzem ” .

18 w irtu o zó w  g ra ją cych  
w  zespole Jazzow ym  Good­
m anna zadem onstrow ało 
m oskw iczanom  w spania le 
w yczuc ie  g ry  zespołow ej, do 
k ładność in to n a c ji i  bogac­
tw o  to nó w . S k ład  zespołu, 
k tó re go  duszą je s t oczyw iś­
cie sam Goodraann, je s t w y  
ró w n a n y , Jednakże n a jle p ­
sze w rażen ie w y w a r ła  g ru ­
pa saksofonów.

WARSZAWA PAP. 
Wczoraj odleciał z War 
szawy do USA na M ię­
dzynarodowy Festiwal 
Jazzowy w  Waszyngto­
nie znany nasz kwintet 
Andrzeja Trzaskowskie­
go.

Warto podkreślić, że 
zespół polski jest jedną 
z czterech europejskich 
orkiestr jazzowych, za­
proszonych na tę impre 
zę. W  festiwalu wezmą 
udział tak słynne zespo 
ły jak Duke Ellingtona, 
Oscara Pettersona, Ger­
ry Mulligana, Dave Bru 
becka i  Lionel Hampto- 
na.

Po zakończeniu festi­
walu, kwintet Trzasków 
skiego odbędzie * mie- 
sięęznfi fciurnće pb USA.

Repatriacja
uchodźców
algierskich
z Tunezji

ALGIER. Agencja Reu 
tera powołując się na 
informacje pochodzące 
od przedstawicieli władz 
francuskich w  Algierze, 
podaje, że od czasu pod 
pisania układów ewiań- 
skich w  marcu br. bo­
jówki O AS zamordowa­
ły w  Algierii 4.950 osób. 
W tym samym okresie 
rany odniosło 10 tysięcy 
osób.

Wczoraj rozpoczęła 
się repatriacja uchodź­
ców algierskich z Tune­
zji.

TELEWIZJA
(P rog ra m  szczeciński)

17.05 — p ro g ram  d n ia  — „D z i-  
i s ia j” , 17.15 — „ K lu b  m yszk i 

M ik i” , 18.05 — „N a  pó łkach  
księgarsk ich” , 18.15 — po lska 

^ k ro n ik a  fi lm o w a , 18.23 — „O d  
i n i t k i  do w ie lk ie g o  przem ys­

łu ” , 18.55 — te le tu rn ie j m< 
tem at. „S ia d a m i P itago rasa”  

,19.30 — d z ie n n ik  T V , 2» — „M  
| 'n ia tu ry " .  20.30 — „ Z  T V  n; 

t y ” , 20.40 — f i lm  ang. — od 
la t 18 „R osanna s ied m iu  ks ię ­
życów ” , 22.25 — D OBRANOC. 
U W A G A : P rog ram  te le w iz y j­
ny  po da jem y na od po w ied z ia l­
ność szczecińskiego ośrodka 

,TV.
(P rog ra m  b e r liń s k i)

14 — a u dyc ja  d la  w s i, 15 — 
f i lm  „ T rz e j n ie ro z łączn i to ­
w arzysze” , 16.25 —• „S pa cer­
k iem  po Budapeszcie” , 17.10 — 
kom edia „ T rz e j panow ie 

, je d n ym  k o n iu ” , 18.30 — f i lm  
k u k ie łk o w y , 19.55 — pozdrow ię  
n ia  te le w iz ji  dz iec ięce j, 20 — 
„N o w o śc i ś redniow iecza” , 20.30 

, k ro n ik a , przeg ląd  w ydarzeń, 
t 21 — f i lm  węg. „K s ię żn a  Ge- 
\ro ls te in ” , 22.30 — Im preza roz ­
g ry w k o w a . 23.15 — „K a ru ze la  
i 'm a łe j s z tu k i” , 23.50 — osta t­

n ie  w iad om ośc i k ro n ik i.

„P ogaw ędka © l ite ra tu rz e ’ 
11.45 — te s t, 13.30, „G łó w n a  
w y g ra n a ", 17 — w id o w isko  d la  
dz iec i od  la t  6 „B a śn io w y  
s ta tk u  —- a h o i” , 19 — u n iw e r­
sy te t T V  „M a te m a ty k a ” , 19.45 

om ó w ie n ie  p ro g ra m u , 19.55 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dzie­

cięce j, 20 — „C y rk o w e  sny”  
( f i lm ) ,  20.25 —. prognoza po­
gody, 20.30 —  k ro n ik a , p rze ­
gląd w yda rze ń , 20.55 — „O d ­
po w iad am y na p y ta n ia ” , 21 — 
..B ilans”  ( I I I  część), 21.20 — 
f i lm  czeski .»Romeo, J u lia  i 
c iem ność” , 22.50 — „ G ra f ik a ”  
osta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

P IĄ T E K

ł u k ro n ika , u . 25 — nRozmai-

ką przez i  
g lą d  a k t 
17.50 — au

MATURZYSTA  
DOSTAŁ „DWÓJĘ”
I  OKALECZYŁ  
NAUCZYCIELA

9 M A JA  BR.,- przed ta b li­
cą og łoszeniową na  k o ry ­
ta rzu  L ice um  O gólnokszta ł­
cącego w  C horzelach, koło 
Przasnysza, zehrała się l ic z ­
na grupa uczn iów  i  uczen­
n ic  X I  k lasy . K a żdy gorącz­
kow o szuka ł na liś c ie  swe­
go nazw iska — został dopu­
szczony do m a tu ry  czy nie. 
P raw ie  w szyscy odetchnęli 
z ulgą. Jed yn ie  21-letni Za- 
cheasz O. n ie  zna lazł sw oje 
go.

T o z pow odu m atem a­
ty k i .  C ały ro k  n ie  m óg ł so­
b ie  z n ią  po radz ić  i  na trze­
c i okres o trz y m a ł stopień 
n iedostateczny.

K o ledzy zaczęli go pocie­
szać.

N ie  s łuch a ł rad ko legów  i 
ja k  oszalały w yb ie g ł na 
szko lne  podw órze... W  tym  
m om encie zauw aży ł spieszą 
cego do szko ły  p ro fesora 
m a te m a tyk i — jego zdaniem  
przyczyn ę  w szystkiego złe­
go. C h w yc ił leżący na  zie­
m i kam ień  1 z odleg łości 3 
m rz u c ił w  pro feso ra . P ro­
fesor — Jan M . dozna ł pęk­
nięc ia i  w gn iecenia kośc i 
czaszki. W stan ie  bardzo 
c iężk im  przew iez iono go do 
szpita la. D otychczas w y n ik  
leczenia je s t n ie pe w ny . Cho 
te m u  zagraża c a łk o w ity  pa­
ra liż .

Uczeń zosta ł aresztow any. 
Do w in y  się p rzyzna ł, t łu ­
macząc sw ó j postępek s il­
n ym  zdenerw ow aniem . Czy 
sąd uw zg lęd n i to  ja k o  oko­
liczność łagodzącą, w ykaże 
rozp raw a.

Ś ledztw o jeszcze trw a .

„Samobójca“
z 4 kulami w ciele

czyli

kulisy życia wielkiej
AFERA ESTESA
i co z tego wyniknie?

— „CO?! POLICJA JEST NA M O IM  TRO­
PIE? Z TY M  DAM  SO BIE RADĘ. ZARAZ KA 
ŻĘ ŚCIĄGNĄĆ DO TELEFONU LYNDONA  
JOHNSONA!”

SZCZEGÓLNEJ P I­
K AN TER II powyższemu 
zdaniu dodaje fakt, że 
wspomniany tu John­
son, senator ze stanu 
Teksas, jest aktualnie 
wiceprezydentem Sta­
nów Zjednoczonych. Au 
torem zaś tych słów 
jest do niedawna mało 
komu znany 37-letni 
Billie Sol Estes, milio­
ner, również z Teksasu, 
bohater jednej z naj­
większych w  ostatnich 
latach afer korupcyj­
nych w Ameryce.

ZSRR -  Jugosławia
„ c lo u “ d ru g ie g o  d n ia

piłkarskich  MS
(Dokończenie ze str. 1)

rażana jest opinia, że 
BrażylijCzycy mają wiel 
ką szansę obronienia 
mistrzowskiego tytułu.

W IE L K I S Z A Ł  RADOŚCI 
panow ał na stadion ie w 
Santiago, gdzie gospodarze 
m is trzo s tw  odn ieś li p ie rw ­
sze zw yc ięstw o . Początkowo 
zanosiło  się na zw ycięstw o 
Szwajcarów ', k tó rz y  w  7 m in . 
uzyska li prowadzenie . Ż y ­
w io ło w e ' a ta k i C h llijc zykó w  
ro z b ija ły  się o skuteczn ie i  
tw a rd o  gra jącą defensywę 
szw ajca rską . Cbociaż do 
prze rw y  w y n ik  b rzm ia ł 1:1, 
to  Jednak C h ilijc zycy  m ie li 
w yraźną przewagę. Podob­
n ie  b y ło  i w  d ru g ie j po łow ie  
m eczu, z ty m  jed na k , że go 
spodarze p o tra f il i  przew a­
gę uw id oczn ić  zdobyciem  2 
b ram ek.

A  OTO W Y N IK I: C h ile  — 
Szw a jca ria  3:1, A rge n tyna
— B u łg a ria  1:0, U ru g w a j — 
K o lu m b ia  2:1, B ra z y lia  — 
M e ksyk  2:0.

•  •  •
N A JP ILN IE JS Z Y M I ohser 

w a to ram i p ie rw szych m e­
czów e lim in a cy jn ych  b y l i  
p iłk a rz e  tych  dru żyn , k tó re  
jeszcze n ie  g ra ły . Na tr y b u ­
nach w  A r ic e  zasiedli w  
kom p lec ie  reprezentanci 
Z w ią zku  Radzieckiego 1 Ju ­
gos ław ii. S potkan ie ZSRR
— Jug os ła w ia  odbędzie się 
dz is ia j i  budz i na jw iększe 
zain teresow anie.

•  *  *
S A N T IA G O  PAP. W p ie r­

w szym  dn iu  p iłk a rs k ic h  m i 
s trzos tw  św iata w  C hile pad 
ło  10 b ra m e k . 4 zdo by li

s k rzyd ło w i, 1 padła z rzu ­
tu  karnego. N a liśc ie  strzel­
ców  pie rw sze m ie jsce za j­
m u je  C h ili jc z y k  Leonel SAN  
CHEZ, k tó ry  podczas spot­
k a n ia  ze S zw a jca rią  zdoby ł 
dw a gole.
. N A JW IĘ K S ZE  .ZA IN TE R E  

ŚO W A N lE  to w a rzyszy ło  ©- 
czy w iśc ie  w ys tęp ow i B ró zy - 
l i jc z y k ó w  w  V in a  de l M ar. 
D rużyna , b ra z y lijs k a  gra ła  
system em  4—2—4. N ajlepszy 
m l na bo isku  b y l i :  PE LE i 
D ja lm a  SANTOS. Pele nazy­
w an y  przez publiczność 
„C za rną  pe rlą ”  jeszcze raz 
pokaza ł, że je s t p iłka rze m  
na jw yższe j k lasy . W  73 m in . 
m in ą ł bez tru d u  trzech  o- 
b ro ńcó w  m eksyka ńsk ich  i 
s trz e lił b ram kę.

Z  W Y JĄ T K IE M  S A N T IA ­
GO, s ta d ion y  św ie c iły  pu s t­
ka m i. N ic  dziw nego, na jta ń  
szy b ile t na  m ecz koszto­
w a ł 3 do la ry .

b y  s łużyć Jako ilu s tra c ja  
znane j czy ta n k i „ Z  pucybu - 
ta  m ilio n e re m ” . Z b ił m a ją ­
te k  w  czasie n ie w ia ryg od ­
n ie  k ró tk im , naw et ja k  na 
am e ryka ńsk ie  stosunk i. M i­
l io n y  Estesa pochodzą je d ­
na k  n ie ty le  z prowadzone­
go na  ogrom ną skalę han­
d lu , co ze zręcznego m an i­
pu low a n ia  k re d y ta m i rządo 
w y m i, odszkodow aniam i za 
leżącą odłog iem  ziem ię i 
f ik c y jn y m i op ła ta m i za 
sk ładow anie  n ie  is tn ie ją ­
cych nadw yżek ro ln ych .

OC ZYW IŚC IE na w e t W 1 
U SA i  na w e t w  Teksasie 
tego rod za ju  oszukańczych 
tra n s a k c ji n ie  m ożna p ro ­
w adz ić  bezkarn ie , a le  Estes 
czu ł się bardzo pe w n y  sie­
b ie , zwłaszcza od czasu gdy 
w  w ybo ra ch prezydenck ich  
zw yc ię ży ł Kennedy i  jego 
p a rtia . N ie  ża ło w a ł on  p ie ­
n iędzy na  cenne po d a ru n k i 
1 czek i d la  śred n ich  fu n k ­
c jon a riuszy  a d m in is tra c ji 
de m okra tyczn e j w  W aszyng­
ton ie . Jak  do te j po ry , n a j­
w yb itn ie jszą  o f ia rą  u ja w n io  
ne j a fe ry  okaza ł się sekre­
ta rz  stanu w  M in is te rs tw ie  
P racy, pu p ile k  Johnsona — 
H O LLEM AN , k tó ry  m usia ł 
us tąp ić  gdy w ysz ło  na jaw ,, 
że o trz y m a ł od Estesa czek 
na 1 000 do larów . N ie  jes t 
w yk luczo ne , że op in ia  pu ­
b liczna dow ie  się jeszcze, 
w ie lu  in n y c h  c ieka w ych rz e ' 
czy o pro m in en tach  obecne 
go reżim u.

ZA IN TE R E S O W A N I SĄ W 
T Y M  przede w szys tk im  re ­
pu b lika n ie ,., p ra g tią cy  zbić 
na aferze Estesa tó p ita l po 
lU ww njfS ltf iegoł-ócznych Wy, 
borach do Kongresu. Obec­
nie  sprawa nabra ła  ju ż  ta - . 
k iego rozg łosu w  pras ie , że 
ca łko w ic ie  zatuszować się 
je j  chyba n ie  da.

ALE PRÓBY w  tym  
kierunku były — i one 
między innymi szczegół 
nie obciążają politycz­
nych protektorów Este­
sa. Kiedy jeden z in­
spektorów rządowych, 
nazwiskiem Marshall, 
wpadł przypadkowo na 
ślad oszustwa, znalezio-

finansjery
no go niebawem mar­
twego w  odludnym miej 
scu i zawyrokowano —  
„samobójstwo”, choć w, 
ciele znaleziono aż czte­
ry kule karabinowe. Zgi 
nął także w  „tajemni­
czych okolicznościach” 
księgowy z przedsię­
biorstw Estesa, który 
usiłował podzielić się 
swymi podejrzeniami z 
policją.

TE R A Z  JE D N A K  op inia ' 
p u b liczn ą  n ie  przesta je za­
dawać żenu jących pytań . 
Na w ie le  b ra k  je s t odpo­
w ied z i — ale n ie  w yk luczo ­
ne, że u d z ie li ic h  n a jb liż ­
sza przyszłość, a zw łaszcza 
rozpoczynająca się ju ż  ka m ­
pania , poprzeda jąca jesień« 
ne w yb o ry  do Kongresu.

Je rzy  O B LIC Z

*  » ’• Bshw aife» iUkK o *

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
SZC ZEC IN : 18.05 — „ Z  
g ra ń  PFS” , 16,15 — „R o zm o w y
0 k u ltu rz e ” , 16.50 — „N ie b ies ­
k ie  żag le” , 17.10 —  „ Z  piosen-

ez ś w ia t” , 17.30 — prze- 
a k tua ln ośc i W ybrzeża, 
a u d yc ja  a k tu a ln a , 18.45 

D z ie lim y  za ro b ion y  grosz” , 
19.30 —- „C z w a rta  zm ia na” . 
W A R S Z A W A : 15 — kon ce rt 
so lis tó w , 15.30 — d la  dzieci 

F in e k ” , 18.35 — u n iw e rsy te t 
ra d io w y , 19.05 — , m uzyka  i 
ak tua ln ośc i, 20.25 — „P e łn y m  
głosem  o spraw ach m ło dz ie ­
ż y ” , 20.45 — „ W  k r a ju  k w i t ­
nącej w iś n i” , 21 — z k ra ju
1 ze św ia ta , 21.40 — ka le jdo s­
kop  k u ltu ra ln y , 22.10 I I I  so­
na ta e -m o l E. G riega, ' 22.40 
— m ię dzyn a ro do w y u n iw e rsy ­
te t ra d io w y , 23 — ze św iata 
Jazzu, 23.30 — m uzyka tanees-

Prof=
Żółkiewski
spotkał się

ze studentami
W CZORAJ, na  zaproszenie 

R ady O kręgow e j ZSP, goś­
c ił w  k lu b ie  „K o n tra s ty ”  
cz łonek P A N , p ro t. d r  Ste­
fa n  Ż Ó Ł K IE W S K I. Jego cie 
ka w y  odczyt p t. „P rą d y  l i ­
te ra ck ie  X X  w ie ku ”  spo tka ł 
się z og rom nym  zaintereso­
w an iem  m łodzieży akade­
m ic k ie j. Św iadczyła o ty m  
zapełn iona po brzegi sala 
ka w ia rn i k lu b u , oraz żyw a 
i in te resu jąca dyskus ja , 
k tó ra  t rw a ła  do późnych 
godzin w ieczo rnych.

JU TRO  o godz. 19 w  k lu ­
b ie  „K o n tra s ty ”  nastąyi 
o tw a rc ie  d ru g ie j z ko le i W y­
s ta w y  P rop ozyc ji M a la r­
sk ie j, ty m  razem  prac ama 
to rn  H e n ryka  Różańskiego. 
W ystaw a czynna będzie do 
15. V I . Pod kon iec m iesią­
ca odbędzie się g ie łda w y ­
s ta w ia nych • dotychczas w 
k lu b ie  p rac m a la rs k ic h ,^

Bundestag w uniformie
NA przestrzeni zaledwie 14 dni odbywają się 

kongresy wszystkich trzech partii bońskiego 
Bundestagu.

Cóż za okazja — zdawałoby się — żeby wresz­
cie ujawniła się nieobecna dotychczas w  boń- 
skim parlamencie opozycja przeciwko adenauc- 
rowsklej polityce zagranicznej. Argumentów by 
jej nie zabrakło. Chociażby z uwagi na po­
wierzchownie tylko zaklajstrowany kryzys w 
stosunkach między Bonn i Waszyngtonem.

KTO jednak oczekiwał w  związku z tym 
burzliwych obrad, zaczątku jakiegoś twórczego 
fermentu w zastałej wodzie polityki bońskiej 
— tego szybko wyprowadziły z błędu dwa kon­
gresy, które NRF ma już za sobą: obrady 
współuczestniczącej w  koalicji rządowej FDP 
w Duesseldorfie oraz doroczny zjazd socjalde­
mokratów w  Kolonii. Przywódcy obu partii 
ani słowem nie tknęli żadnej ze starych tez 
bońskiej polityki zbrojnej i zagranicznej.

Cała krytyka, na jaką zdobył się przewod­
niczący SPD, Ollenhauer, sprowadzała się do 
wykazywania, że socjaldemokraci lepiej niż 
sam Adenauer nadają się do realizowania adc- 
nauerowskiej polityki.

NIEM NIEJ grzecznie zachowa się z pewnoś­
cią zjazd adenauerowskiej CDU, który w po­
czątkach czerwca zbiera się w  Dortmundzie. 
Głośny spór o taktykę bońską wobec radziecko- 
amerykańskich rozmów w sprawie Berlina mię 
dzy Schroederem i von Brentano zdawał się 
być sygnałem głębszych rozbieżności w  łonie 
partii rządzącej. Dziś jednak nie ulega wąt­
pliwości, że wszystkie kwestie sporne zostaną, 
bezboleśnie sprowadzone do wspólnego miano­
wnika.

N IE trzeba sięgać do analogii historycznych, 
których tutaj nie brak, aby zrozumieć, jakie 
niebezpieczeństwo — dla Europy i dla Nie­
miec — stanowi taki parlament jednolicie przy-
t a o y  «  n n U j m y  s fe R S l w * "  fw -b - i

S e jm
(Dokończenie ze str. 1)
A le  PR AW O  W Y N A L A Z ­

CZE In te re su je  się n ie  t y l ­
ko  samą wyna lazczością . 
W ie le  m ie jsca poświęca 
up ra w n ie n io m  lu d z i, k tó ­
rz y  ją  tw o rzą . D a je  im  
m ożność' lepszej ob ron y  
sw o ich  pom ys łó w  — ko ­
m is y jn ą  ocena p ro je k tó w , 
trzym ie s ię czn i' okres tzw , 
w y łożen ia  p ro je k tu  do  prze 
g lądu, K o m is je  Rozjem cze 
itp .  P O D K R E ŚLA społecz­
ną w arto ść  tw ó rcze j p ra ­
cy  ra c jo n a liza to ra  i  w y ­
na lazcy, jeg o rangę w  ży­
c iu  gospodarczym . TR O SZ­
C ZY się o to , b y  o trz y m a ł 
w łaśc iw y  znaczeniu jego 
w yn a la zku  e k w iw a le n t m a 
te r ia ln y  — np. p rzy  pom ys 
łach  ra c jo n a liza to rsk ich  
•podstawą w ynagrodzen ia  
'b ę d ą ' na jw yższe e f e l i ty  
uzyskane w  w y n ik u  ic h  
zastosowania w  c iągu 
dw óch la t .  PR ZE W ID U JE  
san kc je  ka rn e  za n ie w ła ś - 
ć łw e  postępow anie w  spra 
w ach w yna lazczości 1 ra c jo  
n a liza to rs tw a . K O N K R E T Y  
ŻU JE  ro lę  1 ob ow ią zk i w  
te j dz iedz in ie  N acze lne j 
O rga n iza c ji T ech n iczn e j, 
stowarzyszeń n a uko w ych  i 
zw iązkó w  zaw odow ych.

Z Prawem Wynalaz- 
czym współgra USTA­
WA O URZĘDZIE PA­
TENTOWYM. Nadaje 
temu urzędowi nową 
rangę. Czyni z re ­
j e s t r a t o r a  wy-4 
nalazczości, jej k o o r ­
d y n a t o r a  wypo­
sażonego w  kompeten­
cje wiązania działalnoś 
ci różnych czynników, 
troszczącego się o pra­
widłową realizację wy­
tycznych narodowych 
planów gospodarczych, 
prowadzącego analizy i 
informującego na ich 
podstawie o korzyściach 
osiągniętych dzięki wdra 

żaniu do praktyki wy­
nalazków i pomysłów; 
racjonalizatorskich.

Na m arg ines ie  powyższe­
go n ie  sposób n ie  podkreś­
lić , że p ro je k t P raw a  W y­
nalazczego op raco w a ny  zo 
s ta ł przez sam ych posłów . 
W na rodz inach te j in ic ja ­
ty w y  b ra ło  ud z ia ł trzydz ies 
tu  p ię c iu  pos łów  w cho­
dzących z ra m ie n ia  w szy­
s tk ic h  k lu b ó w  poselskich 
do se jm ow e j k o m is ji prze­
m ys łu  c iężkiego, chem iczne 
go i  gó rn ic tw a .

Na forum . Izby spra-4 
wozdawcą projektu Pra! 
wa Wynalazczego był 
pos. Z. Jakus (PZPR), 
a Ustawy o Urzędzie 
Patentowym pos. Al. 
Rozmiarek (SD).

J. BABIŃSKI

PO SIEDZENIE SEJMU P R fi

Sejm  u c h w a lił w czo ra j:
— pra w o  wodne,
— ustawę zm ie n ia ją cą  do- 

ty c h  czasową ustawę o  
p o k ryw a n iu  o p ła t w  szpi­
ta la ch  będących zakłada­
m i spo łecznym i s łużby 
zdrow ia ,

— ustaw ę o zm ian ie  usta­
w y  o funduszu gromadz­
k im  na n iektóre  cele 
m ie jscowe,

— ustawę o gospodarce pas
lino w o -e ne rge tyczne j, ^
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Pani Hartini
S ikano

WCZORAJ O D W O D ZIŁA  NASZE MIASTO  

MAŁŻONKA PREZYDENTA INDONEZJI PA- 

N I H A R TIN I SUKAglNO. UJĘŁA WSZYST- 

KICH SWYM UŚMIECHEM I  W DZIĘKIEM. 

W ITAJĄCY JĄ MIEiSZKANCY SZCZECINA 

DOSŁOWNIE ZASYPALI  JĄ K W IA TAM I. T Y ­

LU  KW IATÓW  NIE OFIAROWANO CHYBA 

ŻADNEJ Z DELEGACJI*

PANI SUKARNO ZW IEDZIŁA' STOCZNIĘ

SZCZECIŃSKĄ, ZATRZYM UJĄC SIĘ I  OGLĄ­

DAJĄC BUDOWANY DLA INDONEZJI STA- 

TEK „TUW UTI”, W ZIĘ ŁA  UDZIAŁ W WO- 

DOW ANIU 10-TYSIĘC? ZNIKA „SAM RATU- 

LA N G I”, ORAZ SPOTKAŁ A  SIĘ Z KIEROW ­

NICTWEM  STOCZNI. PRZEJAŻDŻKA PO 

MIEŚCIE ZAKOŃCZYŁA POBYT MAŁŻONKI 

PREZYDENTA INDONĘZJJ W SZCZECINIE.

(W IT)

- uroczy i egzotyczny 
gość

n aszeg o  
m i a s t a

W k r ó tc e  re k o rd  
ś w ia to w y  w  K o re i
W KOREI rozpoczął się z początkiem br. kurs 

na rozwój przemysłu chemicznego.
Chemizacja jest jednym z najważniejszych 

zadań planu 7-letniego. Pod koniec 1965 r. 
produkcja włókna syntetycznego wyniesie 80— 
100 tys. ton, żywicy syntetycznej 60—70 tys. 
ton, kauczuku syntetycznego 15—20 tys. ton 
i nawozów sztucznych 1,5—1,7 min ton. W cią­
gu najbliższych 2 lat KRL-D będzie produko­
wać dwa razy więcej winylu niż wynosiła pro­
dukcja światowa w  1959 r. Pod koniec 7-latki 
KRL-D zajmie czołowe miejsce w  święcie pod 
względem produkcji włókien sztucznych (na 
głowę ludności). (dr)

N A  ZDJĘCIU GÓR 
NYM : tak w itano
małżonkę prezyden­
ta Indonezji „u  bram 
miasta".

NA ZDJĘCIU O- 
BOK: PAN I H A R TI- 
N I SUKARNO w y­
mawia tradycyjną  
form ułę wodowania:

i,P łyń po morzach i  
oceanach, niosąc sła­
wę polskich stocz­
niowców  i indonezyj 
skich marynarzy".

W Koszalinie,
trzecia
w kraju
wytwórnia] 
płyt
paździerzowych j

W KOSZALINIE po 
łożono kamień węgiel­
ny pod budowę trzeciej 
w kraju wytwórni płyt 
paździerzowych, 
cznie ona produkcję 
końcu 1963 
lińska wytwórnia płyt 
paździerzowych, wyra­
bianych z odpadów 
lniarskich, której zdol­
ność produkcyjna 
1964 r. wyniesie 36 tys. 
m sześć, płyt, pozwoli 
zaoszczędzić ok. 18 tys. 
ha stuletniego lasu. i  
Prócz tego płyty paź-1 
dzierzowe są poszukl- f  
wane na rynkach zagraj 
nicznych, przede wszyst i  
kim w Anglii, Szwecji, t  
Kanadzie i Grecji, (a ł); ■

i
ch. Rozpo- # 
•odukcję w f  
r. Kosza- J

tys. }  
roli f

— Tak, ale na te j u licy  są cztery wese­
la... Rys. E. MESSER

Małe mieszkanko na Starym Mieście
ODPOWIEDZIĄ na 

pytanie, jak reali­
zowane są w mie­
ście Szczecinie 1 
województwie zasa­
dy nowej polityki 
mieszkaniowej, zaję­
ło się ostatnie, ple­
narne posiedzenie Ko 
mitetu Wojewódzkie 
go PZPR. Zarówno 
referat I  sekretarza 
KW. posła Antonie­
go WALASZKA, jak 
też wyjątkowo żywa 
i z „zębem” dysku­
sja. poświęcone tym 
ważkim w wymiarze 
społecznym spra­
wom, dostarczyły bo 
gatego materiału do 
wielu refleksji i 
wniosków.

Zasady no w e j p o l i ty k i 
m ieszkan iow ej —■ ja k  w y  
n ik a ło  z m a te ria łó w  p le ­
nu m  — zostały po tra k to ­
w ane z należną im  rangą 
przede w szys tk im  przez 
m ie js k ie  w ładze p a r ty jn e  
i  państw ow e m iasta 
Szczecina. K o m is ja  P rzy ­
dz ia łu  M ieszkań zaanga­
żow ała do p ra cy  k i lk u ­
setosobow y a k ty w  spo­
łeczny. T r ó jk i  społeczne 
spośród n iego w y ło n io n e  
d o ta rły  n ie m a l do wszy­
s tk ich  w n ioskodaw ców , 
p rze p row a dz iły  w iz ję  lo ­
ka ln ą  i  w y w ia d  środow is  
ko w y , dostarcza jąc lu ­
dziom  de cydu jącym  o 
przyd z ia le  m ieszkania cen 
nego m a te ria łu . F a k t o- 
fia rn o śc i i  osobistego za­
angażow ania się tego a k ­
ty w u  w  sw ej w iększości 
je s t bezsporny i  lud z iom  
ty m  na leży się serdecz­
ne podziękow anie.

OCZYWIŚCIE Í  W 
Szczecini« nie ustrze­
żono się kilku poważ­
nych uchybień i pomy­
łek przy przydziale mie 
szkań. Nie wnikając w 
szczegóły tych kilku po 
myłek, które zresztą w  
zasadzie zostały skory­
gowane, warto jednak 
wskazać na niektóre 
sprawy, których ciężar 
gatunkowy świadczy o 
ich społecznej randze. 
Przede wszystkim więc 
nie zawiadomiono indy­
widualnie wszystkich 
starych wnioskodawców 
(tych sprzed V I I I  Plenum 
KC), że ich wnioski zde 
aktualizowały się, że 
trzeba wypełnić nowe. 
Stąd wielu ludzi, mie­
szkających w warun­
kach szczególnie trud-

nych, nie ponowiło swo 
ich podań.

N IE S T E T Y , n ie  wszę­
dzie p o tra k to w a n o  z ca­
łą  pow agą sp ra w y  no ­
w e j p o l i ty k i m ieszkan io­
w e j ta k , ja k  w  Szcze­
cin ie . W  S targa rdz ie  np . 
K o m is ja  P rzyd z ia łu  M ie­
szkań k ie ro w a ła  się w  
sw o je j p ra cy  n ie  op in ią  
tró je k  spo łecznych, lecz 
w yda w a ła  decyz je  na pod 
s taw ie  s ta rych  w n iosków . 
Rzecz oczyw is ta , że p rzy  
ta k im  p o tra k to w a n iu  spra 
w y  m us ia ło  do jść i  dosz­
ło  do w ie lu  w rę cz  k a ry ­
godnych n o m in a c ji. W  
n ie k tó ry c h  m iastach po ­
w o ła no  z b y t m a ło  tró je k  
spo łecznych, aby b y ły  
one w  stan ie  do trzeć do 
w szys tk ich  zain teresow a­
n ych  i  przeprow adzić  rze 
te in ą  ocenę. W P O L I­
C AC H  na 52? pow ołano 
zaledw ie  13 tró je k , zaś 
w  C H O SZC ZNIE d la  zba­
dan ia  s y tu a c ji m ieszka­
n io w e j 394 ob yw a te li po­
w o łano za ledw ie  3 t r ó j ­
k i. W  te j sy tu a c ji, w  w ie­
lu  w ypa dka ch  t r ó j k i  fe ­
ro w a ły  sw o je  op in ie  na 
podstaw ie  przyg od nych

BEZ
WIELU
MIAREK

rozm ów  z sąsiadam i. W 
ŁO B E Z IE  n ie  chciano w  
ogóle pow ołać M ie jsk ie j 
K o m is ji P rzyd z ia łu  M ie ­
szkań. D op iero  zdjęcie ze 
stanow iska przewodn iczą 
cego PM RN ob. SA C H A 
u to row a ło  drogę pow o­
ła n iu  ta k ie j k o m is ji.  W 
ŚW IN O U JŚ C IU  trzeba by 
ło  pow ołać now ą ko m i­
sję, poniew aż poprzed­
nia  n ie  k ie ro w a ła  się 
w  sw o je j p racy w y ty c z ­
n y m i k ie ro w n ic tw a  p a r­
t i i  i  r?ądu.

Dobrze się stało, że 
na Plenum KW fakty 
te poddano ostrej kry­
tyce i zalecono napra­
wienie wszystkich po­
pełnionych błędów. Ple­
num KW z całą siłą 
podkreśliło, że nie mo­
że być wielu miarek w  
polityce mieszkaniowej

—-  muszą obowiązywać 
jedynie te, które zosta  ̂
ły  aktami prawnymi u- 
stanowione przez pań­
stwo ludowe.

Publicznej krytyce 
poddano też fakty nie- 
publikowania list przy­
działu mieszkań, wska­
zując, że tego rodzaju 
praktyki utrudniają sze 
roką społeczną kontro­
lę.

R ady N arodow e są Je­
d yn ym  p e łn o p ra w n ym  go 
spodarzem  w  dz iedz in ie  
p o l i ty k i p rzyd z ia łu  m ie ­

szkań. Oznacza to , 
że m a ją  one p ra ­
w o n ie  ty lk o  dysponow ać 
m ie szkan iam i z ich  b u ­
do w n ic tw a , lecz m a ją  ta k  
że p ra w o spraw ow ać nad 
zó r nad przestrzeganiem  
zasad no w e j p o l i ty k i m ie  
szkan iow e j w  bu d o w n ic ­
tw ie  p rzyza k ła do w ym  i 
spó łdzie lczym . Jest to  n ie  
z w y k le  ważne, p ra k ty k a  
bow iem  dow odzi, że w  
spraw ach bu do w n ic tw a  
p rzyzak ładow ego i  spó ł­
dzie lczego je s t w ie le  n ie ­
p ra w id ło w o śc i.

P o w o łu ją c  się na p rzy ­
k ła d y  Stoczn i im . A. 
W arskiego, S toczni Re­
m o n to w e j, E le k tro w n i 
„P o m o rza n y ” , SPBM  n r  2, 
w skazyw ano na P lenum  
K W  na liczne  w y p a d k i 
n ieprzestrzegan ia  usta lo ­
n ych  no rm  p o w ie rzchn i 
m ie szka ln e j, p rzyd z ie la ­
n ia  m ieszkań lud z iom , 
k tó ry c h  dotychczasowe 
w a ru n k i m ieszkan iow e b y  
n a im n ip i i r h ; rtr. Ipon „ io

W TEJ tak każdego 
7. nas żywo obchodzącej 
sprawie nie może być 
wielu miarek. Muszą o- 
bowiązywać te kryteria, 
które ustaliła władza Iu 
dowa w trosce o dobro 
łudzi pracy.

Z. CZAPLIŃSKI

Z „Wierci- 
piętami“  
w nieznane

W  N A JB L IŻ S Z Ą  nledzfe 
lę  k o ło  P T T K  „W ie rc ip lę -  
t y ”  urządza w yc ieczkę w 
nieznane. Trasa w yc ieczk i 
w yn ies ie  oko ło  25 km. 
Koszt w yc ie czk i 19 zł. 
Z b ió rk a  p rzy  B ram ie  P o r-
towsj o godz. 3,09, ~

fcURIER ä T lT K O W f t
-----------------. ■ .

TRÓJwmB
ZĘBEM

Czy fo  n o w y  
B 0 N -T 0 N ?

SZANOW NY P AN IE  REDAK­
TORZE! Jak m i wiadomo jest 
pan starszym człowiekiem. Jak  
m i też wiadomo, w  pańskiej re ­
dakc ji pracuje wiele przedstawi­
cielek p łc i p ięknej. Ma Pan m ło­
dą sekretarkę i  pracujące z Pa­
nem koleżanki redakcyjne niei 
mają jeszcze powodu do narzeka­
nia na nieubłagane działanie  
praw czasu.

Zapewne zastanawia się Pan 
Redaktor po co ten szczegółowy 
opis środowiskowy. To dla mnie 
rzecz bardzo istotna. Ostatnio bo­
wiem zetknąłem się z faktam i, 
które zachwiały i  podważyły mo 
je  dotychczasowe poglądy w  kwe 
stii: szef i  podległe mu pracowni­
ce. Pańskie w  tym  względzie sta­
nowisko, Pańskie postępowanie 
może jedynie rozproszyć moje wąt 
pliwości.

C IE K A W I w ięc m n ie  n ie zm ie r­
n ie , czy k ie d y  rano w ch o d z i Pan 
do re d a k c ji; żąda Pan od sw o je j 
s e k re ta rk i, aby w sta ła ; w yp ro s ­
to w a ła  się ja k  s trun a  i  uroczyś­
cie, k ła n ia ją c  s ię  w  pas; p o w ita ­
ła  Pana tra d y c y jn y m : dzień d o b ry  
szanow nem u P anu R edakto row i?  
Czy; w chodząc do k tó re go ś z po­
k o jó w  redakcy jnych» gdzie p ra ­
cu ją  k o b ie ty ; w ym aga Pan ró w ­
nież; aby w  te n  sposób p o tra k to ­
w an o Pańską osobę? C zy żąda 
Pan od podległego m u  persone lu  
p łc i  p ię kn e j, a b y  p ra cow n ice  n is  
k o  s ię  P anu k ła n ia ły  pierwsze» 
spo tkaw szy na  u lic y ?

Zadałem  Panu ty c h  k i lk a  p y ta ń , 
pon iew aż s k ło n iły  m n ie  do tego 
następu jące p rz y p a d k i:

PRIMO: pewien pan wysoko w. 
hierarchii społecznej służby zdro­
w ia  w  Szczecinie postawiony uwa  
ża, że jemu, jako  szefowi, kobie­
ty  bez względu na w iek pow inny  
w każdej sytuacji składać dowo­
dy wysokiego szacunku. A  więc 
pierwsze się kłaniać, pierwsze po 
zdrawiać, stawać niem al na ¡bacz­
ność przed swym pryncypalęmi 
Temuż to  panu zdarzają się ¿‘-in­
ne przypadki, dowodzące zgoła 
nowych norm  postępowania w  sta 
sunkach: szef —  kobiety. Swego 
czasu pan ów wyjeżdżał sanitar­
ką ze szpitala do miasta. W  szo* 
ferce siedziała już  kobieta, le­
karz, będąca w  ciąży. Szef jednak  
okazał się szefem w  każdym ca­
lu. W yprosił ową ciężarną kobie­
tę z^wozu i  zmusił do zajęcia 
miejsca w  ty lnym  pomieszcze­
niu, uważając, że  ty lko  taka kon­
figuracja  pozwala mu wyruszyć 
do miasta. Nawiasem mówiąd 
kierowca wozu m iał z tego tytu-. 
łu  niejakie wątpliwości.

SECUNDO: pew ien szef p e w ne j 
In s ty tu c ji  w  re g u la m in ie  w ew * 
n ę trzn ym  n a p isa ł w ręcz, te  bez 
w zględu na  w ie k , s ta no w isko  i  
p le ć  w szyscy p ra co w n icy  ob ow ią  
zan i są do pozdraw ian ia  go w  
pie rw sze j ko le jno śc i. Podobno ko ­
b ie ty , k tó re  b y ły  zdz iw ione ty m i 
szczególnym i up odoban iam i swego 
szefa ba rdzo późn ie j ż a ło w a ły  swe 
go zd z iw ien ia  i  ju ż  s ię  ty lk o . .: 
g rzecznie k ła n ia ły .

OGROMNIE jestem ciekawy 
ja k  Pan Redaktor w  takich sy­
tuacjach postępuje? Czy podob­
nie ja k  wyżej wym ienieni pano­
wie? Bo jeżeli tak, to mam do 
Pana pretensję, że świetnyt fe lie ­
tonista, podpisujący się krypto■* 
nimem ,.Obserwator"  i  redagują­
cy w  Pańskiej gazecie rubrykę  
P t „B L IŹ N I TEŻ CZŁOW IEK** 
nie upowszechnia tych nowycłi 
norm postępowania panów sze­
fów. Myślę też. że trzeba by w y­
cofać z obiegu .,bontonowe” rady  
Japa K AM YC ZKA  t odnośne roz­
działy przeredagować stosownie 
do nowych wymogów i. praktyk. 
Bo przecież nie można by w  erze 
sputników i  lo tów kosmicznycH 
znajdowały się w  użyciu podręcz 
ntki, propagujące jakieś wsteczne 
fo rm y uprzejmości i  taktu.

OC ZEKUJĄC  z b ic ie m  serca oij 
pow iedź!, k ła n ia m  się n isko .

N E P TU N

CZY WIESZ,

2S NA WYPRODUKOWANIE 
1 TONY PAPIERU POTRZEBA 
CAŁOROCZNEGO

PRZYROSTU DRZEW 
NA POWIERZCHNI J — 3 HA?
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POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
„ROBOTNIK” W SZCZECINIE

z a w i a d a m i a ,  że

LOSOWANIE KUPONÓW PREMIOWEJ SPRZEDAŻY 
ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH

odbędzie się

dnia 2 czerwca (sobota) o god#. 18 na stadionie „Pogoni” 
tj. pól godziny przed rozpoczęciem meczu.

2682-K

P R Z E T A R G
na wykonanie robót remontowo -  budowlanych «—

okładzinowych i instalacji elektrycznych 
w Domu Turysty PTTK Szczecin 

polegających głównie na przeróbce węzła sanitarnego 
I  piętra

o g ł a s z a

DOM TURYSTY PTTK W  SZCZECINIE 
pl. Batorego 2.

Roboty należy wykonać własnym materiałem i robo­
cizną. ^

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające obowiązu­
jące uprawnienia.

Oferty należy składać zgodnie z przepisami w  Dorna 
Turysty PTTK Szczecin pl. Batorego 2, pokój nr 109, 
I  piętro, codziennie w  godz. od 8 do 16 do dnia 11. V I. 
1962 r., gdzie również otrzymać można ślepe koszto­
rysy 1 uzyskać w  pow. sprawie szczegółowe informacje.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 12 czerwca 
1962 r.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta.
2663-K

na wykonanie remontu kapitalnego wtryskarki mecha­
nicznej do tworzyw sztucznych

o g ł a s z a

SPÓŁDZIELNIA PRACY TWORZYW SZTUCZNYCH 
„W INIDUR”

w Szczeclnie-Podjuchach ul. Granitowa 51.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacji udziela dział techniczny.
Oferty należy składać do dnia 2. V I. 1962 r. Otwarcie 

ofert nastąpi w dniu 4. V I. br.
Zastrzega się wybór oferenta.

2664-K

CEGŁĘ ROZBIÓRKOWĄ PEŁNĄ I  UŁAMKOWĄ

s p r z e d a
przedsiębiorstwom państwowym, uspołecznionym 

i osobom prywatnym

DZIELNICOWY
ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH

SZCZECIN — ŚRÓDMIEŚCIE NR 2 
ul. L. Heykl 23.

Informacje telef. 350-58 wewn. 10 (Zaopatrzenie).

n f ó g i a ? Q  afrnmu
na wykonanie w Szczecinie następujących robót 

remontowo - budowlanych:
— kapitalny remont 30 szt. kiosków drewnianych
— prace elektryczne w zakresie instalacji wnętrz 

i przełączy
— remont magazynu w zakresie:

a) roboty wodno-kanalizacyjne
b) elektryczne
c) instalacji c. o.
d) ogólno-budowlane

— budowa pawilonu handlowego
o g ł a s z a

PRZEDSIĘBIORSTWO
UPOWSZECHNIANIA PRASY I  KS IĄŻKI „RUCH”

w Szczecinie, Al. Niepodległości 11-42. ,
Bliższych informacji udziel i Sekcja Inwestycji i Re­

montów. pokój 203 tel. 303-23.
Oferty należy składać w kancelarii przedsiębiorstwa 

pokój 213, w terminie tygodniowym od daty ogłosze­
nia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się dowolny 
wybór oferenta, jak również unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. ___ 2642-K

(GJO G ŁO SZENIA
— a í f v ú r i e

R E E 3 Z Q
Z A  D Ł U G I męża Ed­
w arda H na t zam ieszka 
lego: Szczecin, u l.  Re­
ja  12-3 n ie  odpow ia­
dam . W tnce n tyn a  H na t 
Szczecin, u l. Reja 12-3.

389 i-G

P O SZU KU JĘ dzie rża­
w y  gospodarstw a do 
2 ha w  o k o lic y  Szcze­
cina . Zgłoszenia Szcze­
c in  Em . P la te r  1-9.

3892-G

jU M P M O
LO D Ó W K Ę  na gaz m ar
k i „E le k tro lu x ” , może 
być uszkodzona, kup ię . 
H e n ry k  H a jd ry c h . P u - 
szczyków ko , u l. M ic ­
k iew icza  19. 3893-P

M A G IE L  du ży  w  dob­
ry m  sta n ie  kup ię . 
N iem cew icza 20 m 20.

3894-G

ffllERUCHOMOŚCl!
SP RZE DA M  zaraz dom
ro d z in n y  10-izbowy, 5 
izb  w o ln ych . Bydgoszcz 
W ysoka 15-3. In fo rm a ­
c j i  ud z ie la  P a jew ska, 
Szczecin u l H erbow a 
18-5. 3895-G

W IL L Ę  2-m leszkanio- 
w ą , W yłąceoną , p ię tro  
w o lne , p ię k n y  ogród, 
garaż, p rz y  tra m w a ju , 
n a jp ię kn ie jsza  d z ie ln i­
ca G ru n w a ld , sprzeda 
w ła śc ic ie l. Poznań, So­
w iń sk ie g o  44. 2396-P

S P R ZE D A M  W illę  kom  
fo rto w ą , po  sprzedaży 
w o ln a  (G łębok ie). Po­
żądane m ieszkan ie  za­
stępcze. u l. M a jow a  21.

EBATRYMONIAIÑÜ
SA M O TN Y na  stano­
w is k u  la t  43 pozną pa­
n ią  w  ce lu  m a try m o ­
n ia ln ym . F o to o fe r ty :
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du  P ruak legoo 8 na n r  
445. 3898-P

SA M O TN A , p ra cu jąca , 
pogodnego usposobie­
n ia  pozna w  ce lu  m a­
try m o n ia ln y m  pana do 
la t  55, na  s ta no w isku , 
ku ltu ra ln e g o , szlachet­
nego, n ie  pijącego, 
w zro s tu  średniego. O- 
fe r t y  sk ładać B iu ro  O- 
gloszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  441.

3899-G

PEŁŁŁ3
POMOC dom ow a do­
chodząca po trzebna od 
zaraz. W iadom ość te l. 
733-51. 3900-G

O P IE K U N K A  do dziec­
ka  b. p i ln ie  po trzebna. 
J. M alczew sk iego n r  
18d m  6. 3901-G

POMOC dom ow a po­
trzeb na  na  sta łe . 5-go 
L ip ca  47-3. 3902-G

P R Z Y JM Ę  p ra n ie , sprzą 
tan ie  raz  w  tyg od n iu . 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  442.

P IE L Ę G N IA R K A  do
n ie m ow lęc ia  na sta łe 
po trzebna na tych m ia s t. 
W a ru n k i ba rdzo dobre . 
R e fe ren c je  wym agane. 
S redniaw skiego 20, te l. 
357-64. 3884-G

P R ZYJM Ę op ie ku n kę  
do 3-m iesięcznego dzie 
cka. W a ru n k i dobre . 
M , B uczka 14-16.

3904-G

nOKAlŁ'
3 PO KO JE w illo w e , ła 
z ie n ka , c.o., og ród , za­
m ie n ię  na 3 po ko je  z 
c.o. u l. Łabędz ia  11- 2.

3903-G

D U ŻY  po ikój, ku ch n ia  
zam ien ię na m nie jsze 
m ieszkan ie, B ogurodz i­
c y  4-10. 3S06-G

P A N I poszuku je  po­
k o ju  sub loka to rsk ieg o  
w  śród m ie śc iu . te l. 
32-242 Od godz. 8—15.

3907-G

B E Z D Z IE T N E  m ałżeń­
s tw o p o szuku je  poko­
ju  sub loka to rsk ieg o ,
w iad om ość u l. P ińska 
10. 3908-G

W Y N A JM Ę  p o kó j
trz e m  panora. G u m ie ń 
oe —■ Różana 9 m  I.

3909-G

2 PO KO JE , kuch n ia , 
k o m fo rt , ś ródm ieście 
zam ien ię  na 1 p o kó j, 
ku ch n ia , I  p ię tro , n a j­
ch ę tn ie j Pogodno. W ia 
dorność te l. 894-93,

3910-G

W A ŁB R Z Y C H  —  miesz 
kan ie  trz y p o k o jo w e  za 
m ie n ię  na do m ek je d ­
no rod z in ny . P roch ,
W a łb rzych , Le n in a  163 
m  5. 3911-P

SŁO N EC ZN Y p o k ó j Z 
kuchnią^ w y g o d y  w  E l 
b lągu zam ien ię na po­
dobne w  Szczecinie. 
Szczecin A l. M . Bucz­
k a  16-4. 3912-G

2 PO KO JE, ku c h n ia  za 
m ie n ię  n a  1 p o kó j z 
ku ch n ią . W iadom ość: 
B ro n is ła w y  16-7 od go­
d z in y  16. 3913-G

PO KÓ J z ku c h n ią , ła ­
z ienką, gaz, w  P o lica ch 
Osiedle 4 zam ien ię  na 
podobne w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  Po lice . R ew . 
P a źdz ie rn ikow e j 25-4.

3914-G

¿¿¡RACOWNSCV I
'— [Urt2MJáuwun¿>

8 R O BO TN IJ-O W  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , z*«
t '» d n !  na tych m ia s t M ie jsk ie  P rzeds ięb iors tw o 
P ro d u k c ji Pom ocnicze j w  Szczecinie, u l. Le ­
na rtow icza  3/4 (obok k in a  P o lon ia ). 2868-K

K IE R O W N IK Ó W  sk lep ów  b ra n ży  spożywczej 
i  p rze m ys ło w e j, 1 e le k try k a , 3 m a la rzy , 1 zdu­
na, l  m urarza , 2 ś lusarzy, 2 s to la rzy , p rz y j­
m ie  od zaraz Powszechna S p -n ia  Spożywców 
„R o b o tn ik ”  w  Szczecinie, A L  Jedności N a ro ­
do w e j '7 , p o k ó j 23. 2669-K

Z A T R U D N I się r1  zaraz sam odzielnego księgo­
wego - budżetowego do D z ie ln ico w e j B ib lio ­
te k i P u b liczne j, Szczecin - Dąbie. In fo rm a c je  
te le fon iczne 32-116 lu b  32-491. 3S89-G

W  d n iu  29 m aja  1962 ro k u  zm arła  po d łu ­
g ich c ie rp ie n iach  nasza na jukochańsza żo­

na, m a tka  i babcia

Helena Budzińska
przeżyw szy la t  67

‘. ‘ ogrzeb odbędzie się w  sobotę 2 czerwca 
b r. o godz. 12.30 z kościo ła p rzy  u l. K ró ­
lo w e j K o ro n y  na C m entarz C en tra lny .
O pow yższym  sm utn ym  obrzędzie zaw iada­
m ia ją :

M Ą Ż  I  R O D Z IN A
t ;  i . 3969-G

3 PO KOJE, w yg o d y  50 
m  kw . zam ien ię  na 
dobne, śródm ieście, 
le fo n  453-98 po po łu­
d n iu . 3915-G

D W A  po ko je  zam ien ię 
na rów norzędne . M . 
B uczka 31-11. 1 p ię tro .

3916-G

E K S P E D IE N T K A  po­
szuku je  p o ko ju . O fe r­
ty  sk ładać B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o id u  P rusk ie  
go 8 na n r  439. 3917-G

PO KO J duży, słonecz­
ny , I  p ię tro , łaz ienka , 
ku ch n ia  w spó lna  (m o­
ż liw ość p rze ro b ie n ia  na 
sam odzie lne) w  B yd ­
goszczy zam ien ię  na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . T e l. 706-76.

3918-G

2 PO KO JE, kuch n ia , ła  
z ienka, c.o. zam ien ię 
na 3 po ko je  rów no rzęd ­
ne. U l. H e leny 12 m  
11. 3919-G

2 P A N IE N K I poszuku ją 
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. Te l. 391-98. 3920-G

2 PO KO JE z kuch n ią  
G o le n ió w  zam ien ię na 
podobne w  Ś w in o u j­
ściu. W iadom ość G ole­
n ió w . R estaurac ja  „ M i­
ła ” . 3921-G

MGR m ate m a tyk i-n a u - 
czyc ie lka  poszuku je  po 
k o ju  pustego. Tel. 
457-63. 3922-G

D W A  p o k o je  z kuch n ią  
zam ien ię  na 1 pokó j z 
w ygo da m i w  śródm ieś­
c iu . Zgłoszenia A rm ii 
C zerw one j 17 c  m  5.

3923-G

k w a te ru n ku . 
T e le fo n  37-644 od godz. 
8 do 15. 3924-G

fclPRIEPAŻ!
SAMO CHÓD sprzedam  
lu b  zam ien ię na m o to ­
c y k l. Szczecin, G etta 
W arszaw skiego 8 m  15, 
do godz. 12. 3925-G

S Y P IA L N IĘ  i  in n e  meb 
le  ta n io  sprzedam. 
N oczn ick ie go 41 m  1, 
te l. 434-01. 3926-G

PR ZYC ZEPĘ m o to cyk ­
low ą, m o to ro w e r s,Ryś’ 
ta n io  sprzedam. W ie l­
kopolska 31 m  10.

3927-G

JA W Ę  250 stan bardzo
d o b ry  sprzedam. U l. 
N ad O d rą  101 m  8 po 
godz. 16. 3928-G

M ŁO D Ą  k ro w ę  sprze­
dam . W yspa P ucka u l. 
W ie jska  20. 3929-G

JA W Ę  175 sprzedam.
Jan ick ieg o  21 m  26 od 
godz. 16. 3945-G

T E LE W IZO R , a p a ra t ra  
d io w y , fo to g ra fic z n y , 
a k w a riu m  oraz różne 
m eb le  sprzedam. Tele­
fo n  35-805. 3930-G

D W A  w ó zk i dziecięce 
n ie b ie sk i i  czerw ony, 
s to lik  w ra z  z krzese ł­
k ie m  sprzedam . A l. P ła 
Stów 65 m  23. 3931-G

S IL N IK  ko m p le tn y  Sim 
ca-F ia t 1100 sprzedam . 
Te l. 729-74 w  godz. 16— 
20. 3942-G

M ASZY N Ę „S in g e r”
o ka zy jn ie  sprzedam.
W iadom ość, Szczecin 
K ró lo w e j J a d w ig i 36 
m 11. 3943-G

P IA N IN O  k rzyżow e,
p ły ta  m eta low a, kon­
ce rtow e ba rdzo dobre 
sprzedam. W aw rzyn ia ­
ka  7 m  5. Tel, 43-460. 
i  IM 4-.fi

P O D Z IĘ K O W A N IE
A d iu n k to w i d r  M r o  
zińsktem u o rd yna­

to r K ry s ty n ie  C iep­
liń s k ie j, d r  B urz, 
d r  H a lin ie  Łaska o- 
raż s ios tro m  i  p ie lęg 
m arko m  I  K l in ik i  
C horób W ew nę trz­
n ych  za tro s k liw ą  o- 
p!«kę w  czasie cięż­
k ieg o  stanu zd ro w ia  
podz iękow anie  

składa
wdzięczna p a c jen tka

K A J A K  sk ład an y  sprze 
dam . W iadom ość te l. 
446-94 od godz. 17—20.

»46-G

SAMO CHÓD F ia t
SDrzedam. W ojska P o l­
skiego 14 m 9.

3948-G

LU K S U S O W Y  samo­
chód „S łud eb acke r”  ora: 
„W arszaw ę”  na  p ię t­
nastkach, s ta ny  idea lne  
o ka zy jn ie  sprzedam. 
D ra w sko  Pom . te l. 694.

3949-P

M O T O C Y K L Jaw a 175. 
stan d o b ry  sprzedam. 
K u  Słońcu 2 m 6.

3950-G

ROW ER w yśc igo w y 
„H u ra g a n ”  no w y ta n io  
sprzedam . Szczecin A l. 
P iastów  43 m  4.

3951-G

SAM O CH ÓD  „R
kw icz ”  402 sprzed 
Oglądać w  godz. 14— 
18 p rz y  u L  J a g ie łły  19 
te l. 358-47. 3951-G

Ł A D N Y  k redens orzech
sprzedam. A l.  W ojska 
Po lsk iego 18S m  3.

3953-G

SAMO CHÓD Skoda
i  m o to c y k l M Z  250! 
sprzedam . U l. B ogu­
ch w a ły  13 m  8.

3954-G1H D 23
ZG U B IO N O  przepustkę 
SZW S na nazw isko Ed 
w a rd  W end orf.

3981-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą na nsz 
w isko  E leonora Szczęch.

39S2-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
s tude ncką  w yda ną 
przez P o lite ch n ikę  Szcze 
c ińską na nazw isko Ed 
w a rd  K o w o lik .

3983-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
T e ch n iku m  Gospodar­
czego na  nazw isko Je­
rz y  B u ry . 3936-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
Z dz is ław  Paszek, G r y f i­
ce. 3957-G

D N IA  25. V.62 r .  zg in ą ł
pies ow czarek, podha­
la ń s k i b ia ły . Ostrzegam 
przed kupnem . W iado­
mość. O kó lna 44 m 2.

SAMO CHÓD Sim ca 3958-G

prze b ieg  43 000 km
sprzedam, te l. 346-67.

3932-G
ZG U BIO N O  leg itym a c je  
szkolne na  nazw iska 
R yszard L in k e  i  Ja ­
nusz R ata jczak.

3959-G
F O R TE P IA N  k la w ik o rd , 
kanapę, leżankę, lus tro , 
k rzes ło  b iu rk o w e  ta n io  
sprzedam. U l. O b r. Sta­
lin g ra d u  22 m  1.

3933-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
służbow ą PR N  Łobez 
na nazw isko F ranciszka 
Ż u re k . 39S0-G

SAMOCHÓD „ W a r t ­
bu rg ”  s ta n  idea lny 
sprzedam. G dyńska 11 
m  4. 3934-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty , m e try k i dzieci, 
książeczkę PKO, ks ią -

M O TO C Y K L Jaw a 175 
po d o ta rc iu  sprzedam. 
Trzebusz p -ta  T rzeb ia ­
tó w , (Szkoła Podstaw o 
wa). 3935-P

le n ie  na ’  p row adzenie 
taksów ek, p ra w o  ja zd y  
k a t. I I  na nazw isko Jó­
ze f B ro n is ła w  K ie łe k .

3903-G

M O TO C Y K L W  F M  stan 
lic z n ik a  1 400 k m , sprze 
dam . R ata jczaka 14 m 
3, godz. 16.30 do 19.

3936-G

ZG U BIO N O  przepustkę  
sta łą w yda ną  przez 
PP D iU R  G r y f  Szczecin 
oraz p rzeoustkę  s ia ła  
w ydahą przez Zarząd 
P o rtu  na nazw isko  P i-

M O TO C Y K L W FM  W
zupe łn ie  d o b rym  sta­
n ie  sprzedam. N ow o­
gard, u l. N o w o tk i 10.

3940-P

w oń sk i Józef.
3984-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą na nsz

M O TO C Y K L P annon ia i 
s ku te r  Osa sprzedam. 
Jag ie llońska 28 m 3.

W AIUUI1I
w icz. Szczecin, 
tw o ro w sk le go  4

Ul. Ros 
m l. 
3965-0

ZG U BIO N O  apara ’  fo ­
to g ra fic zn y  S tart.
Z w ro t w ynagrodzę. W oi 
ska Po lsk iego 131. te l. 
76-343. 39*6-G

28 M A JA  zgub iono p ie r 
śelonek pa m ią tkę  po 
m atce. Proszę o zw ro t 
za w ynagrodzen iem . 
Tel. 35-430 do godz. 15.

3967-0

ZG U B IO N O  les itvm pe ję  
studencką w ydaną przez 
W yższą Szkołę R o ln i­
cza w  SzczłSu i’ *  na m  
zw isko Anssti; Ra­
czyń ską

g « - 5  I

P O L S K I — „ Id io tk a ”  g. 19.3«, 
W SPÓŁC ZESN Y — „D re w n ia ­
na m iska”  g. 19.30.
O P ER ETKA — „B łę k itn a  m in  
«ka”- g. 19.15.

KOSMOS — „D r u g i brzeg”  g. 
9, 11.13, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
po i. — od la t  12 — panoram , 
(czw artek, i. p ią tek).
D E L F IN  —  „ A  lasy  w ieczn i«  
Śpiew ają”  g. 16, 18.30, 21 — 
ausrtr. — od. la t  12; (czw a rtek  
l  p ią tek)..
B A Ł T Y K  — „ T a k  d ługa n ieo­
becność”  g. 14, 16.20, 18;40, 21 
— fra iic . — od la t  1« — pano­
ra m .; p ią te k : g. 14, 16.20, 18.40, 
21 — „S k a rb  czarnego Jacka”  
g. 11.30, 12.30.
OGRODOW E — „D a m a  ka rn e - 
lioW a”  g, 22 — USA. 
TBN IS O W E  — „U k r y te  ska r­
by.”  g. 21.45 — czeski. 
P O LO N IA  —  „P ię k n a  m ły n a r ­
k a ”  g. 13.30, 18, 13.15, 20.30 — 
w ł.  — od la t  16 — pa no ram , 
(czw a rte k  i  p ią te k ).
P IO N IE R  — „D z iś  w  no cy  
um rze  m ia s to ”  g. 15, 19, 21 — 
po i. — od la t  1« — „N ie  ma 
m ie jsca  d la  d z ik ich  z v ie rz ą t”  
g. i7 , p ią te k : „W  pe w nym  k ra  
M ątw ie ’ ’ g. 10 — „ B itw a  a  
K o z i D w ó r”  g. 11, 13. 15 — 
„G iną ca  p re ria ”  g. 17, „Z a k a ­
zane p io sen k i”  g. 19, 21 — po i. 
M U Z A  (P om o rza ny) — „K o z a ­
c y ”  g. 18. 20 — radź. — od  
la t- 14.
PR O M IE Ń  — „O pę ta n ie ”  g.
16, 18, 20 — fra n c . — od la t
18.
S A L A  M R N  —  „K lu c z ”  g. 18,
18.30, 21 — ang. — od la t  16.
M A R S  — „C z ło w ie k  ze sło­
m y ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 —
w ł: — od  la t  18.
F A L A  — „L u d z ie  na m oście”  
g. 18, 20, — radź. — od la t  12. 
W IE D Z A  — „ D r  Corda aresz­
to w a n y ”  g. 19.30 — N R F  — 
od la t  18.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „T a ­
je m n ica  dz ik ie g o  szybu”  g.
15.30, 17.30 — ru m . — od la t  7. 
EC H O  (K rzeko w o ) — „G d z ie  
d ia be ł n ie  może”  g. 18, 20 —  
czeski — od ła t  12.
M E W A  (Żetechowo) — „C h a m  
p io n "  g. 18. 20 — U S A  — 
od la t  1«.
STY LO W E — „M a rc in  w  ob ło­
k a c h " g. 17.30. 19.38 — ju g , 
od la t  14.
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — „O że­
n iłe m  s ię  z czaro w n icą”  g.
17, 19, a  — U S A  — od ła t  12.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„D y liż a n s ”  g. 17.3«, 19.30 —
U S A  — od la t  12.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „W o j­
na  i  p o k ó j”  g. 16, 19.43 — 
U S A  — od la t  12 ( I I  części). 
H U T N IK  (S to łczyn ) — „C h le b  
1 róże”  g. 18. 20 — radź. — 
od la t  U .
B A J K A  (Po lice ) — „N ie d o b re  
spo tka n ia ”  g. 17. 19 — frag&. 
od la t  1«. m
1 M A J  (Żydów ce) — „D o p ó k i 
jes teś ze m ną”  g. 18. 20 — 
N R F  — od la t  18.
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — 
„P rz e c iw n ic y "  g. 1«, 20 —
w ęg . — od Jat 16.
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W o j. 
Po l. 36 — ¡.A lp y  B a w arsk ie ”  
e. 10 — 21,

KLU B V
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  S — 
przeg ląd  f i lm ó w  a s tro n a u ty « »  
n ych  g. 20.
N O T  -  W o j. Po l. 67 — czyn­
n y  od g. 12.
TP P R  — W o j. Po l. 88 — f i lm  
„D a m a p iko w a”  g. 18, 20 —
radź.
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia ka  
Ta — w ieczo re k  ta neczny g. 2<X 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  k o la  „W ie rc ip ię ty "  g. 
19.
K O M E N D A  C H O R Ą G W I - t  
O g ińsk iego 15 — w ieczo re k  ta ­
neczny g. 18.
Ł Ą C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 
—  czynn y  od g . 16.

ił ,

WVSTAWV
M U Z E U M  — S tarom łyńska  27
m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c iń sk ich  — g. 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r -  
cheo log ia , p rzy rod a  m orska — 
g. 13-19.
S A L A  C B W A  — S tarom łyńska 
27 —  w ys taw a  p la k a tu  „ X X -  
lec ie  PPR ”  g. 13—19.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
ce ra m ika  artvs !yezn a  K ry s ty ­
n y  S lite w sk ie j -  F ig ie la  g. U . 
Z A M E K  — m a la rs tw o  i  rzeźba 
A . O strow skiego. K . T rzec iak, 
M . W e lte ra , A . Ż y w ic k le g o  —
g. 11.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
U n ii 1 u b e lsk ic j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u  
be łsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — < v . W ojciecha 
7 — g. l i i—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po i. 72 — c. 18

A P TE K I
NR 3 — AJ. P ia stów  «0 
te !. 445-17.
•  R
«£(*

8 — R posevelta 58 sé
m - m * ,  ; -
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Szuszkiewicz 
rewelacją regat
M is trz  ś w ia ta  d o p ie ro  c z w a r ty

TRADYCYJNIE już wiosenne regaty klasy­
fikacyjne do kadry narodowej w Wałczu 
gromadzą na starcie oprócz czołówki dziesiątki 
młodych osad z całej Polski. W tych zawodach 
„zaplecze” zdaje trudny egzamin. Trenerzy zaś 
mają przegląd całego krajowego dorobku.

Tegoroczne regały wypadły wspaniale dla 
klubów szczecińskich. Rewelacją zawodów był 
młody kajakarz Orła Władysław SZUSZKIE­
WICZ.

Motocykl
czeka
na widzów

J A  CO R O KU , oprócz 
■ p orto w ych em o c ji, o rgan i 
za to rzy  p rze w id u ją  d la  w i­
dzów  n iedzie lnego „ K r y te ­
r iu m  Asów ”  tra d y c y jn e  
ko n ku rsy . R ów nież i  w 
ty m  ro k u  m iędzy w idzó w  
zostaną rozlosow ane na ­
g rody. G łów ne z n ich  to  
w  losow an iu  kup on ów  b ile  
to w ych —m oto cyk l k ra jo w e j 
p ro d u k c ji,  w  kon ku rs ie  za 
m ieszczonym  w  p ro g ra ­
m ie  — ro w e r w yśc igow y.

A  w ięc dw óch w idzów  
w ró c i z W ałów  Chrobrego 
i  w  ty m  ro ku  na w łasnych 
pojazdach.

Zapamiętajcie 
te nazwiska!

OD Z W Y C IĘ S TW A  do 
zw yc ięstw a sz li w  p i łk a r ­
sk im  tu rn ie ju  o m is trzo s t­
w o  Szczecina ch ło pcy  ze 
■zko ły n r  26 N ad Odrą. 
W e w czora jszym  f in a le  po 
k o n a li on i po ła d n e j grze 
m is trzo w sk i zespół Pogod­
na 1:0 (0:0). Z w yc ię zcy gra 
I i  w  sk ład z ie : W ie rzbow ­
ski, S ie rg ie jew , K o no no - 
w icz , Jaku bo w sk i, Szczęs­
n y , Z u k , K rz y s z to fik , K o - 
ja le w ic z , L iso w sk i, M ro w iń  
■k i i  R óżyck i. Uszczęśli­
w ie n i ch łopcy z b ie ra li po 
m eczu zasłużone g ra tu la ­
c je . P ie rw szym  b y ł k ie ­
ro w n ik  szko ły  — p. M a­
r ia n  B IE L A , k tó ry  obser­
w o w a ł w szystk ie  mecze 
S w o je j d ru żyn y ,

C H ŁO P C A M I ty m i żyw o 
in te re su je  się także p. F lo  
r ia n  K ry g ie r ,  k tó ry  w śród 
ta k ic h  ta le n tó w  ja k  K O - 
N O N O W IC Z, JA K U B O W ­
S K I czy K R Z Y S Z TO F IK , 
u p a tru je  m u row a nych  kan 
d yd a tó w  na następców l i ­
gow ców . Jego zdaniem  tu r  
n ie j s ta ł na d o b rym  pozio 
m ie . B y ło  oczyw iśc ie  w ie­
le  b ra kó w  w  techn ice  i 
ta k ty c e  poszczególnych ze 
spo łów , w  sum ie Jednak 
z g ry  m ło dych  chłopców  
jesteśm y zadow o len i.

I I I  m ie jsce w  tu rn ie ju  
zdoby ła  szkoła n r  54 ze 
Ś ródm ieścia, k tó ra  poko­
na ła  szkołę n r  3 z Dąbia 
3:2. Serdecznie g ra tu lu je ­
m y  m is trzo w sk ie j d ru żyn ie  
Szczecina — szkole n r  26, 
je j  zaw o dn ikom , op ieku ­
nom  i  w ychow aw com .

(am )

S z a c h y
T U R N IE J  szachow y o m i 

k trzos tw o  w o je w ó dz tw a  
szczecińskiego zna jdu je  się 
w  koń cow e j fazie. Po 12 
run da ch  tu rn ie ju ,  p ro w a ­
d z i PR EK KE R  — 10 pkt. 
przed K u g le rem  — 9,5 pkt. 
1 p ro f. La u rę  — 8,5 p k l. 
T a k  w ięc fa w o ry c i n ie  za­
w ie d li i  m iędzy n im i roz­
s trzygn ie  się w a lka  o ty ­
t u ł  m is trza . Do końca roz ­
g ry w e k  pozosta ły jeszcze 
t r z y  run dy . Po m is trzos­
tw ach  zostan ie usta lona 
ka d ra  w o je w ó dzka , k tó ra  
będzie się p rzygotow yw ać 
do m eczu z N R D , k tó ry  
odbędzie się w  lip c u  br.

S Z C Z E C IN IA N IN  po p ra ­
cow ic ie  spędzonej z im ie  w  

1 ośrodku p rzyg o to w ań  o lim  
p ijs k ic h  w  Szczecinie, za­
de m on s tro w a ł na IJch  
p ie rw szych ogólnopolsk ich 
zawodach w span ia łą  fo r ­
mę. S ZU S ZK IE W IC Z , w y ­
g ra ł zdecydow anie dw a 
b ie g i jed yne k . N a 500 i 
1000 m.

Na dystansie 500 m e tró w  
po kon a ł zdecydow anie K a p  
ła n ia ka , M a rch ltka  i  Z ie ­
liń sk ie g o , k tó rz y  w  te j 
k o le jn o « «  up laso w a li się 
za Szuszkiew iczem .

Na 1000 m  b y ły  m is trz  
św ia ta  K a p ła n ia k  b y ł do-, 
p ie ro  czw arty . D ru g ie  m ie j 
sce za ją ł d ru g i szczeci- 
n la k  (obecn ie s ta rtu je  w 
ba rw ach Zaw iszy) M ar- 
c h lik , trzec ie  zaś Z ie liń ­
ski.

O G Ó LN IE  na 22 roze g ra ­
ne b ieg i 7 zakończy ło się 
zw yc ięstw em  zaw odn ików  
1 osad szczecińskich. M. 
in. je d y n k i na 500 ra w 
k o n k u re n c ji ju n io ró w  sta r 
szych w y g ra ł S A LA M O N  
z C zarnych , 500 n i d w ó jk i 
ju n io re k  sta rszych K O Z I-  
K O W S K A  — STACH Ó W - 
S K A  z W łó kn ia rza , d w ó j­
k i  ju n io ró w  na 5 km . pa 
ra Czarnych S A LA M O N  — 
BO R K O W S KI.

Jedynkę ju n io ró w  s ta r­
szych na 5 km  w y g ra ł 
S typ  - R ekow ski z O rła , 
zaś d w ó jk a  C zarnych by ła  
trze c ia  na  dystansie 10 
kra.

OS AD A C ZAR N YC H  sta r 
to w a ła  w  składzie W IN O ­
G R AD Ó W , S ZY M A Ń S K I, 
SPICKF.R, PA N O S N IK .

W biegu czw órek  na  1 
km  zaw odn icy O rla  w  sk ła  
dzie S Z U S ZK IE W IC Z ,
S K R Z Y P C Z A K , K O R ­
C Z A K , ANSEN.

Ja k  wdęc w ida ć , m im o  
w yró w na ne go  poz iom u i 
do brych zaw o dn ików  w  
kon ku re n c ja ch  in d y w id u a l 
n ych  szczecin iacy n ie  m o­
gą naw iązać do tra d y c ji 
b y łe j U n ii,  k tó ra  n ie po ­
d z ie ln ie  k ró lo w a ła  w  czw ór 
kach.

O b yd w a j tre n e rzy  m gr 
N O W A K  i K a z im ie rz  KO - 
Z IE R A S  s tw ie rd za ją , Iż do 
podn iesienia poziom u b a r­
dzo p rz y c z y n iły  się tre n in  
g i w  oś rodku o lim p ijs k im  
1 pom oc P K O l d la  te j dys­
c y p lin y . (st)

10 ayfelaraoii
pojodq kibice

do Bydgoszczy
O R G A N IZA T O R Z Y  w y ­

p ra w y  do Bydgoszczy na 
mecz Pogon i z Zaw iszą po 
d a li nam  ju ż  dalsze in fo r ­
m acje. O.óż koszt prze­
jazd u  au tokarem  oraz b i­
le t wstępu na mecz w ynosi 
140 zł. W y ja zd  w  d r iu  19 
czerw ca o godzin ie 8.30 z 
p la cu  Ż o łn ie rza  p o w ró t 
oko ło  godz iny 1 w  nocy.

Zgłoszen ia na w y ja zd  
p rz y jm u je  się w  Radzie 
Z a k ła d o w e j ZPS pok. 125, 
w  sobotę przed meczem 
i po m eczu z A rk ą  na s ta ­
d io n ie  Pogon i, w  ks ięg a r­
n i zam kow e j na  p la cu Ż o ł­
n ie rza  oraz w  pa w ilo n ie

r 9 w  B ram ie  P o rto w e j.
M am y nadz ie ję , że chę t­

n ych  n ie  zab rakn ie . Spo­
dz iew am y się rów n ie ż , że 
o rg an iza to rzy  tego w y ja z ­
du oraz sam i uczestn icy 
w yc ie czk i z ro b ią  w szystko  
ab y  n ie  b y ł to  „ re js  m ono 
p o ło w y ”  1 b y  szczecin ia­
cy  zachow aniem  sw ym  na 
s tad ion ie  w  Bydgoszczy nie 
p rzyn ie ś li u jm y  naszemu 
m iastu .

l i s  z e s p e f ó w  
a w a n s u j® ?

W ZW IĄZKU z  licz­
nymi zapytaniami na­
szych czytęlników infor 
mujemy, że:

W  bieżącym sezonie 
piłkarskim, z I  ligi spa 
dają 2 drużyny (ostat­
nie z grupy „A” i  „B”), 
z I I  ligi spadają 4 dru­
żyny (po dwie z każ­
dej grupy). Mistrz ek­
straklasy wyłoniony bę 
dzie w  spotkaniu po­
między zwycięzcami 
grup „A” i „B”. Do I  
ligi awansują 2 druży­
ny, do I I  ligi —  4 dru­
żyny (zwycięzcy 4 grup 
eliminacyjnych, w  któ­
rych grać będą mistrzo 
wie okręgów).

WU1ARY

P Z K o l. z ro b ił w y ją te k !

Szóstka
z Wyścigu Pokoju

s ta n ie  n a  s ta rc ie

Kryterium  Asów
— mówi wiceprezes Tropaczyński

DO PÓ ŹN Y C H  godzin 
w ieczo rnych t r w a ły  w czo­
r a j ro zm ow y m ię dzy  prze ­
w odn iczącym  k o m ite tu  o r  
gan iza cy jne go  „ K r y te r iu m  
A sów ”  d y r . Je rzym  M a tu ­
szakiem  a k ie ro w n ic tw e m  
P Z K ol.

K ie ro w n ic tw o  po lskiego 
ko la rs tw a  postanow iło  bo­
w iem  po zakończeniu W yś 
c igu P o ko ju  w y łączyć  ca­
łą  szóstkę uczestniczącą w  
ty m  w yśc ig u  z im prez k ra  
jo w ych  aż do końca czerw

D ecyz ja  ta ka  oczyw iście 
zaskoczyła szczecińskich 
dzia łaczy. R ozum iem y cel 
zakazu s ta rtó w  d ia  zaw od­
n ikó w , k tó rz y  są p rzyg o ­
to w y w a n i do m is trzo s tw  
św iata , ale przecież K r y te ­
r iu m  jes t im prezą o zasię­
gu m ię dzyn aro do w ym  i w  
w alce z p o w ażn ym i ko n ku  
re n ta m i zag ran iczn ym i nie 
m ożem y osłabiać naszej re 
p re zen tac ji.

Ostatecznie — ja k  nas 
w ieczo rem  p o in fo rm o w a ł 
prezes M atuszak — po ro z ­
m ow ie  z prezesem  P Z K o l. 
red. S trze le ck im  i  w icep re  
zesem s p o rto w ym  Józefem  
T ropa czyńsk im , postanow io  
no  dopuścić do w yśc igu  
szczecińskiego w szys tk ich  
sześciu k o la rz y  naszej re ­
p re ze n ta cy jn e j d ru żyn y .

N a n ie dz ie ln e  K ry te r iu m  
p rzy jeżdża prze ds ta w ic ie l 
U C I (M ię dzynarodow a Fe­
de rac ja  K o la rska ) oraz ca­
le  k ie ro w n ic tw o  P Z K o l.

W p ły n ę ły  ju ż  zgłoszenia 
w szys tk ich  czołow ych za­
w o d n ikó w  po lsk ich . W  su­
m ie  w ię c  na  s ta rc ie  pod 
P o m n ik iem  M ick ie w icza  w  
u l ic y  H e n ry k a  Pobożnego 
stanie oko ło  110 ko la rzy . 
W yśc ig i rozpoczną się o 
godzin ie 15. T rasa w o k ó ł 
W a łó w  C hrobrego będzie 
zam kn ię tą  ju ż  od go dz in y 
IŁ

NA dworze 9-10 stop­
n i C, w mieszaniu 15 
stopni. Szczękam zęba­
mi, bp marznąć w  weso 
łym  nastroju, ale re f lek 
sje ja k  na złość coraz 
bardziej pesymistyczne.

Płacę przecież za cen­
tralne ogrzewanie, praw  
da? A  w  domu mam zim  
no. Dzwonię do wyższe­
go urzędnika przedsię­
biorstwa ciepłownicze­
go.

— Dzieci m i marzną. 
Domownicy poprzezię- 
biani. Co z grzaniem?

— Coś pani, la to prze 
cięż.

—  W  kalendarzu...
— I  tak p a liliśm y wię 

cej n iż przewiduje plan.
-  Nie zapłacę w  przy 

szłym miesiącu czynszu 
—  denerwuję się.

-  N ie radzę —  poucza 
dobrotliw ie urzędnik. 
Nie wygra pani. P rzyj­
dzie upomnienie. Nie po 
może, to adm inistracja  
przekaże do egzekucji 
i  ty lko  dodatkowe kosz­
ty...

Zrezygnowana odkła­
dam słuchawkę.

Jeśli zacznę ogrzewać 
mieszkanie „słoneczkiem  
elektrycznym”  zapłacę 
karę za przekroczenie li 
m itu  energii. Co tam 
tych od prądu obchodzi, 
że kolcsu nie ma i  lato 
ociąga się z nadejściem. 
Rozżalona razpamiętuję 
inne klęski domowe.

ILE Ż to razy trzeba 
się pogodzić z brakiem  
prądu. Światła nie ma. 
Radio nie gra. W lodów 
ce wszystko się psuje. 
Co gorsza, brak prądu

—  Awaria. Vis maior 
— słyszą w odpowiedzi 
reklamujący.

Natomiast nie pomogą 
tłumaczenia o sile wyż­
szej, jeś li ktoś spróbuje 
nie zapłacić w  terminie  
rachunku. Wyjechałeś 
bracie służbowo—a był 
akurat kontroler. Wra­
casz — św iatło wyłączo 
ne. Płacisz za zużytą 
energię. Płacisz za zwlo 
kę. Płacisz za ponowne 
podłączenie do sieci.

TO samo z gazem. To 
samo z telefonem. Psuje

P r  z a p r a s z a m ,

Z ł f jąza
oznacza brak wody.P ra  
nie zaczęte? Trudno. Po 
wodę można spacerować 
do studni ulicznych. Ser 
ce rośnie ja k  się patrzy 
na krzepę narodu, wę­
drującego z wiaderka­
m i po mieście. Szkoda■, 
że nie można oglądać 
ja k  ludziska zręcznie 
wyręczają p ra lk i mecha 
niczne...

Kochana elektrownia
nawet nie raczy przepro 
sic za przykrą niespo­
dziankę.

się coś nie z tw o je j w iny  
— n ik t cię nie przeprosi. 
Raczej ty  możesz d łu ­
go prosić o naprawę. 
Niech też n ik t nie usi­
łu je  przekonywać pocz­
ty, żeś nigdy w  życiu 
nie prowadził rozmowy 
międzymiastowej z P i- 
kutkowem, za którą w ła  
śnie nadszedł rachunek 
w  wysokości 40 złotych. 
Poczta jest mądrzejsza 
i  w ie lepiej. A  kto  protę 
stuje, temu wyłącza się 
telefon i  spokój.

Ot, ciężki żywot czło­
wieka poczciwego. Pozo 
staje ty lko  znosić męż­
nie z ły  los, a od czasu 
do czasu z  pokorą prze­
prosić, że się żyje...

(B)

S i i r m S E M
NIE D AM Y SIĘ CZAROWAĆ

W YRAŻALIŚM Y już swoje obli 
rżenie z powodu nieuwzględnie­
nia przez sklep papierniczy ni» 
433 M HD Różne reklam acji 10 
sprawie uszkodzonej taśmy do pł 
sania na maszynie. W odpowie­
dzi zastępca dyrektora d/s handlo 
wych Ob. H. Sowiński zawiadom 
m ii nas, że wszystkie znajdujące 
się w  sklepie taśmy „zbadano”  i 
żadna nie posiada wady produkt 
cyjnej.

Bardzo się cieszymy, że „bada­
nie”  wypadło pomyślnie, stw ier­
dzamy jednak kategorycznie, 
że taśma dostarczona do redakcji 
przez Czytelnika jest uszkodzona 
fabrycznie. (jaw)

To nam s \ą  podoba!

M a  zakładowa ZPS
dba o racjonalny
wypoczynek portowców

OKOŁO 440 portowców wzięło udział w 
wycieczkach, organizowanych w każdą nie­
dzielę maja przez radę zakładową Zarządu 
Portu Szczecin. Dwie ostatnie z  nich od­
były się w  ubiegłą niedzielę. Uczestnika­
mi było około 144 portowców.

Wszystko 
dla dzieci

Już od k i lk u  d n i t rw a ­
ją  w  Szczecinie im p rezy  
organ izow ane z o k a z ji zb li 
ża jącego się M ię dzyn a ro do ­
w ego D n ia  D ziecka. I  ta k  
np. zespół in s tru k to ró w  
te chn iczn ych „Z u c h ”  H u f­
ca H arcersk iego Pogodno 
o d w ied z ił cho re  dz iec i w  
szp ita lu  p rz y  u l. W o jc ie ­
cha. Z u ch y  p rzy je ch a ły  do 
cho rych dz iec i z ba jecz­
ka m i „O  s trasznym  sm o­
k u  i  dz ie ln ym  szew czyku”
1 z „K o z io łk ie m  M a to ł­
k iem ” . T e n  sam zespół 2 
czerw ca o d w ied z i dz iec i z 
przedszko la  n r  U , a 3 
czerw ca o rg an izu je  w ie lk i 
fe s tyn  w  Lasku  A rk o ń -  
sk im .

Dziś o 17.00 odbędzie się 
w  Z a m ku  Szczecińskim  
akadem ia , na  k tó re j w y ­
s tą p ią : chó r ch łop ięcy, ba­
le t  dz ie c i *  p rze dszko li 
oraz szkolne zespo ły  w o ­
kalne . 1 czerwca w  Tea­
trze  P o lsk im  odbędzie się 
d la  dzieci p rzedstaw ien ie  
s z tu k i „P o w ró t posła” . 
Szczecińskie szko ły  i  za­
k ła d y  p ra cy  o rg a n izu ją  w  
ty m  tyg o d n iu  w ie le  w y ­
cieczek i  zabaw, a k in a  
w y św ie tla ć  będą zestawy 
spec ja ln ych  f i lm ó w .

Ja k  ju ż  p isa liśm y , do 
obchodów  w łą c z y ł się ró w ­
n ież szczeciński handel. .Za 
p o w iad an y  kon kurs  dziecię 
cy  org an izo w an y  przez 
D y re kc ję  M H D  A r t .  P rzem y 
s io w ym i R óżn ym i odbędzie 
się w  n iedz ie lę  w  godzinach 
od 11 do 14.

O bchody D n ia  D ziecka 
od b yw a ją  się rów n ie ż  w  
ca łym  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c ińsk im . 28 m a ja  w  S ta r­
gardzie zorganizow ano w y ­
śc ig i na  ro w erka ch  dz ie ­
c ięcych i  m łodzieżow ych.
2 czerw ca odbędą się ta m
m iędzyszko lne zaw ody na 
jez io rze  M ie dw ie , a 3 czerw  
ca „F e s ty n  ra d o śc i" na  zra 
d io fo n izo w a n ym  s tad ion ie  
m ie jsk im . (hs)

Jedni brali udział w  
wycieczce krajoznaw­
czej do ogrodu dendro­
logicznego w  Przelewi­
cach. Zwiedzili ponadto 
mury obronne i zabyt­
kowe budowle w  Py­
rzycach. Drudzy w y­
brali się na przejażdż­
kę statkiem do Świno­
ujścia, gdzie zapoznali 
się z zabytkami mia­
sta i odbyli spacer do 
kombinatu rybnego „O- 
dra”.

Portowcy i członko­
wie ich rodzin w  łącz­
nej liczbie około 152 o- 
sób, uczestniczyli rów­
nież w  wycieczce do 
Puszczy Bukowej. Atra 
keję wycieczki, która 
odbyła się 20 maja i 
prowadzona była przez 
przewodnika PTTK, sta 
nowiły m. in. gry i  za­
bawy, wyróżniane na­
grodami.

P raco w n icy  p o r tu  b ra li 
też lic z n y  u d z ia ł w  o rg a ­
nizow anych w  m a ju  w y ­
cieczkach do  S ie k ie rek , Ce 
d y n i. K r a jn ik a  itp . O dby­
ł y  się ponadto  lic zn e  w y ­
cieczk i d ia  cz ło n kó w  sek­
c j i  m o to ro w e j ZPS. Z w ie ­
dzano K a m ie ń  P o m o rsk i, 
Nowe W arpno i  P o dg ro ­
dzie. N a to m ia s t w  n a jb liż ­
szy n iedz ie lę  p o rto w c y  na ­
leżący do  se kc ji m o to ro ­
w e j wezm ą ud z ia ł w  ogól­
n o po lsk im  R a jdz ie  T ys iąc ­
lec ia  do Łodzi.

Rada Z a k ła do w a  ZPS 
Jest ró w n ie ż  in ic ja to rk ą  i 
o rg an iza to rką  c y k lu  w ycie 
czek d la  a u to m o b ilis tów . 
Odbędą się one w  okresie 
u rlo p ó w , do s ie rpn ia  br. 
i  p rzew idz iane są do re jo ­
n ó w  w  s tre f ie  tu ry s ty c z ­
n e j CSRS.

D la  zachęcania ja k  n a j­
w iększe j lic z b y  po rtow có w  
do ud z ia łu  w  wycieczkach 
o rgan izow anych przez ra ­
dę zak ładow ą, p raw ie

w szelk ie kosz ty  p o kryw a  
się z fu nd uszu  zw iązkow e 
go, a o p ła ty  uiszczane 
przez zain teresow anych są 
przew ażnie sym boliczne. 
D o tyczy  to  przede w szyst­
k im  w yc ieczek k ra jo z n a w ­
czych, ob e jm u ją cych  Z ie ­
m ię Szczecińską.

B y łó b y  ba rdzo w skaza­
ne  i  pożyteczne, g d yb y  po 
dobn ie o żyw io ną  i  sku ­
teczną dzia ła lność rozw inę  
ły  w  ty m  zakresie ra d y  
zakładow e In n ych  szczecin 
sk ich  przeds ięb iors tw .

(dm )

Nie będzie 
w sklepach
- będzie
na kiermaszu?

NA' PLACU Żołnie­
rza, PP „Owoce-Wa­
rzywa” zorganizowa­
ły wiosenny kier­
masz. Przyznajemy, że 
byliśmy tym mocno 
zdziwieni. Czyżby w  
Szczecinie było aż tak 
dużo nowalijek, że tru­
dno je sprzedać w skle 
pach? A  może starym 
zwyczajem zmniejszy 
się dostawy do skle­
pów, aby na kiermaszu 
stworzyć pozory bogac­
twa nowalijek w  Szcze 
cinie?

Trzeba obiektywnie 
przyznać, że świeżych 
warzyw jest w  tym ro­
ku nieco więcej niż by­
wało dotychczas i, jak  
się dowiedzieliśmy, 70 
procent pochodzi od pro 
ducentów naszego wo­
jewództwa. Czy to jed­
nak wymaga trwonie­
nia pieniędzy na orga­
nizację kiermaszu? (a)

ODPOWIEDZI 1 )
I M  « P I W ]

OB. K A Z IM IE R A  LA N G . W  ty m  
w yp a d ku  z a w in iły  Szczecińskie Za 
k ła d y  G raficzne, k tó re  w n iosek 
p rze trzym a ły . Do ZUS w p ły n ą ł on 
dop ie ro  24 m a ja  b r. Proszona Jest 
P a n i o uzupe łn ien ie  w n io sku  i  
spraw a będzie w kró tce  rozpatrzo-

kach a to , że n ie k tó rz y  szczećin ia 
n ie  w o lą  zaśmiecać u lice  zam iast 
ko rzys ta ć  z koszy, to  Już kw estia  
k u ltu r y  osobiste j i  „R e fle k to re k ”  
tu  n ic  n ie  pomoże.

5-iede
szczecińskiego

„F ilm osu“
W RAMACH Państwowego

Przedsiębiorstwa „F ilm  Polski'« 
powstał w 1946 r. w  Łodzi Insty­
tu t Filmowy, a następnie ł  w  
Szczecinie otwarto placówkę tego 
Instytutu. To był początek. Po 
szeregu reorganizacji, utworzo­
na została w  naszym mieście Cen 
tra la  W ynajmu F ilm ów Oświato­
wych  — „Filmos” , która w  tym  
miesiącu obchodzi 5-lecie swego 
istnienia.

Z te j okazji odbyła się w  K lu ­
bie Garnizonowym uroczystość, 
na którą p rzybyli m. in .: sekre­
tarz Kom itetu  Wojewódzkiego 
PZPR — Stanisław SIEW IERSKI, 
przewodniczący Prezydium MRN  
— Henryk ŻUKOW SKI, kurator 
Okręgu Szkolnego — d r Bolesław 
SADAJ i  k ierownik Wydz. K u ltu ­
ry  Prezydium W RN  — mgr Kazi­
mierz BOROWIECKI. W przemó­
wieniu okolicznościowym dyrek­
tor „Filmosu”  — Grzegorz LWO-  
W lCZ om ów ił pięcioletni, samo­
dzielny rozwój przedsiębiorstwa, 
które ze „skromnego kopciuszka, 
przeobraża się w  coraz silniejszą 
placówkę kulturalno-oświatową  
w  naszym mieście” .

Następnie przewodniczący
PMRN Henry Żukowski dokonał 
odznaczeń zasłużonych pracowni 
ków „F ilmosu” . „Z ło tym  G ry­
fem”  został odznaczony Zygmunt 
KUPCZ A K , a „Srebrne G ryfy ’* 
otrzym ali: Aleksander PRZY W A m 
RA, Bernard KOCZOROWSKI, 
Jan KRÓ LIKO W SKI i  Zygmunt 
GROMEK. (hs) ;

K L U B  ,43 M uz”  p rzyp o ­
m in a , że dziś o godzin ie 
20 odbędzie się przegląd 
f i lm ó w  o astronautyce, 
prod. USA.

O S TA TN IE  PR ZED STA W IE N IE  
,,ID IO T K I1* i  „D R E W N IA N E J 
M IS K I’*

T Y L K O  do n ie dz ie li, 3 czerwca
w łączn ie  grane będą: w  Tea trz«  
P o lsk im  kom e dia  A N H A R D A  
„ ID IO T K A ” , a w  Teatrze W spół­
czesnym sztuka M OR RISA „D R E ­
W N IA N A  M IS K A ” . D y re kc ja  
te a tru  zaw iadam ia , że sz tu k i te 
n ie  będą Już w znaw iane.

Od 6 czerwca na scenę T ea tru  
P o lskiego w chodz i kom edia  W ar­
m iń sk ieg o  „B A R B A R A  I ,  I I  i  I I I ” , 
w  reżyse rii R yszarda SOBOLEW ­
SKIEG O, a w  Tea trze  W spółcze­
snym  „D A M Y  I  H U ZA R Y ”  FRED­
R Y, w  re żyse rii Józefa GRUDY.

W YD AW CA » Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW  „P R A S A ”  w Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA * Szczecin, p i. H o łd u  Prusk iego 8; redagu je  K o leg ium .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz re d a kc ji 436-21 (wew n. 31); s e k re ta ria t techn iczny 428-33; d z ia j m ie js k i 462-35, 

1 dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności *  czy te ln ika m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  poranna (po g. 6) 378-91; da leko p isy  423-U . P R E N U M E R A TA : zam ówienia 
aa prenum era tę  in d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o Upowszechnien ia P rasy 1 K s ią żk i „R U C H ’« w  Szczecinie — kon to  PK O  N r  X  13I-70H6 oraz w szystkie Urzędy pocztowe i  listonosze»
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MIASTO jest urze­
kające. Jego czarowi 
ulegają nawet an­
gielskie ladies, ob­
noszące po świecie 
wykrochmalone koł­
nierzyki okraszone 
wykrnchmalonymi u- 
śmiecnami, jak i 
łapczywie poszuku­
jący europejskiej 
egzotyki amerykań­
scy turyści. Inna 
rzecz, że tych tury­
stów, w porówna­
niu z innymi m iej­
scowościami Wioch, 
w Syrakuzach spo­
tyka się niewielu. 
¡Większość odwie­
dzających miasto 
obcokrajowców to 
przeważnie studenci 
i naukowcy — hi­
storycy, archeologo­
wie. Bo też jest tu 
istna kopalnia, do­
słownie i w  prze­
nośni, skarbów an­
tycznej kultury. Sy- 
rakiizy już w  ós­
mym wieku p. n. e. 
były silną, grecką 
kolonią...

„czę s to  się m ów i iż  Sy 
ra k u ź y  są na jw ię kszym  

w ło s k im  m iastem  i  na j­
p ię kn ie jszym  ze w szyst­
k ic h  m iast. I  to  je s t p ra w  
da. Jego po łożenie je s t 
n ie  ty lk o  dogodne i  ob ron

K s ię ż y c  
n ad  źródlei

(Korespondencja

ukrytych w oświetlo­
nym ołtarzu mikrofo­
nów, płyną słowa nagra 
nych przez księży na 
taśmie modlitw i pieś­
ni. Od ranka do póź­
nego wieczora, amery­
kańską metodą „non 
stop”. Sam pomysł z 
magnetofonem o tyle 
nienowy, że wykorzy­
stany już wcześniej w  
meczetach przez muz- 
zeinów. Wokół kościoła 
zakłady handlowe wy­
łącznie dwóch rodzajów 
— sklepy z dewocjona­
liami oraz winiarnie. 
Te ostatnie jedynie pod 
odpowiednimi nazwa-

WYSEPKA O rtygia, na której stłoczyła się stara dzielnicaSyrakuz.

ne. Jest także p iękne,
zarów no od s tro n y  m orza 
ja k  i  lą d u ”  — po w iedz ia ł 
2 000 la t te m u  sam w ie lk i 
C ycero. Ta „ re k la m a ”  
p rze trw a ła  do dziś. Żresz 
tą  S yraku zy  n ie  po trze-

k le j  M m w k  m  mi. Na szyldzie naj-
S ; ™ 1 ’ większej widać kelo-

rowy napis: „Trattoria
Matki Boskiej Boles-

i 4 aj ia» u łllc yuęjtc- JEŚLI m o w a  o o b ie k  n e j ” . 
b u ją ' rek lam y. W ys tarczy ta c h  s a k r a ln y c h ,  w a r to  
je  u jrzeć. w s p o m n ie ć  o  c z y m ś

N aw e t fa k t,  że tu  ta k -  c a łk ie m  w s p ó łc z e s n y m
te , „ w  m a łym  b ia łym  —  „ le t n im ”  k o ś c ie le  k a  

c y p ry s ó w " , “ ja k “  o p o w ia i tÄ U d d m .  c z ę ś c io w o  z a u -  
d a ją  na lekc ja ch  pro feso to m a ty z o w a n y m , w y n a -  
ro w ie  f iz y k i,  ż y ł i p raco- la z k u  c h y b a  c z y s to  s y -  

c y l i js k im .  Na je d n y m  z 
k ry c ia , n ie  je s t ju ż  w  p la c y k ó w  n o w s z e j d z ie l 
s ta n ie  ba rdz ie j po ruszyć n ic y  u s ta w io n o  b la s z a -

E Ä T ; Ä ' cX i ' i :  '« r  dach- * * > •  •« »Położone na maleńkiej ^ ’ka Się nad kolejowy- 
wysepce — Ortygii, za- mi peronami. Pod nim 
c ie śp ilo  swą zabudowę do ołtarz, kilka tzędów la-
m aksim um . W szystk ie  n ie  • • . .  ,
m a i u lice  m ożna p rzem ie - t t c k  l  o c z y w iś c ie  p o k a -  
rz y ć  wszerz k ilk o m a  k r o -  ź n e  p u s z k i  n a  d a tk i .  Z
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PR ZY Piazza A rc h im e - 
dę zab y tko w e  gm achy, 
w śród n ich  g o ty c k i Pa­
la zzo Lanza z X IV  w ie ­
k u , sw ym  zan iedbanym  
w yg lądem  sp raw ia jące 
wrażenie.- iż  w  S yraku ­
zach m im o  w szystko w ię k  
szą wagę p rzyw ią zu je  się 
do współczesności.

K o nsu m u jąc  spaghetti, 
lu b  p o p ija ją c  c iężkie, słód 
kaw ę, lecz tęgie V in o  d i 
M arsala , za 200 l iró w  bu­
te lka , m ożna p rzy  oka­
z j i  obe jrzeć rzym ska l i ­
c y ta c ję  obrazów  n a jw y ­
b itn ie js zych  im p res jon is - 

po g łu p ie  40 m ilio -

ŹRÓDLO Aretuzy naj 
piękniejsze jest podob­
no przy blasku księży­
ca... Odżałowałem parę 
godzin snu, poszedłem 
i ujrzałem. Jarzeniów­
ki. Rażący blask kilku­
nastu jarzen:ow3rch
lamp, oświetlających o- 
cembrowaną sadzawkę, 
do której z maleńkiej 

groty tryska źródło „ob 
ciążone” mitologiczną 
przypowieścią, nie po­
dwala nawet dojrzeć 
cienia księżycowej po­
światy. W sadzawce roi 
się od ryb. Po wodzie 
pływają całkiem proza­
iczne gęsi, tyle że wiel­
kie jak tuczniki. Co 
chwila obżerają się 
swymi rybimi współ­
lokatorkami. Między 
rzadkimi kępami papi­
rusów, czai się tłusty, 
bury kot, wypatrując ła 

komie lekkomyślniej 
fi Zej ryby. Obok wyas­
faltowany placyk -ze 

skromną restauracyjką. 
Za masywną kamienną 
ścianą chlupie spokoj­
nie morze, dalej ryczy 
syreną wychodzący z 
portu motorowiec.

P R Z Y JE C H A ŁA  taksów  
ką  para tu ry s tó w . K ręcą 
nosam i. Są: w y ra ź n i« -ro z ­
cza ro w a n i. A  przecież .le­
gendarne ź ród ło , w  blas­
k u  ja rze n ió w e k  ma także 
sw ó j u ro k , choć może 
ba rd z ie j ‘ pow szedni i 
wspó łczesny. C zy m usim y 
b yć  zawsze skazan i na 
księżyc?...

WIESŁAW
ANDRZEJEWSKI

Łyk „GHANA-VODKA'
(Korespondencja własna z Akry)
A K P E T E S H IE , to  spuśc izna ko lo n ia lizm u . Ja k  za­

raza rozw inę ła  się do w p ro s t n iebezpiecznych rozm ia ­
rów . Ą kpetesh ie , to  g h a ń sk i a lko h o l, m ów iąc  p re cy ­
z y jn ie j.  b im be r. P ro d u kc ja  rozw inę ła  się w  czasach 
b ry ty js k ie j k o lo n iza c ji, k ie d y  angie lska ad m in is trac ja  
na rzu c iła  Z ło te m u  W ybrze  żu n ie zw yk le  w ysok ie  ceny 
na sprowadzane z m e frop o l i i  a lkoho le . M ieszkańcy 
Z łotego W ybrzeża u c ie k li się do  w łasnych surowców . 
Z soku pa lm ow ego, trz c in y  cu k ro w e j i ku k u ry d z y  za- 
częii cha łupniczo w y ra b ia ć  w spom nianą ąkpeteshie. 
Jest to  m ocny tru n e k , z a w ie ra ją c y  50 — 60 procent 
a lko h o lu . W edług p ro w iz o ry c z n y c h , oczyw iście, da­
n ych  roczna p ro d u kc ja  s ięga ła  w  os ta tn ich  la ta ch  36 
m ilio n ó w  lit ró w . Jak  na 6 -m ilio n o w y  na ród , ilość n ie  
m ała.

W ładze m ło d e j re p u b lik i po s ta n o w iły  u re gu low ać 
sprawę ąkpetesh ie — niebezpiecznego zjaw iska społćcz 
nego. Z a ją ł się ty m  o s ta tn io  na w e t parlam en t.

Cała p ro du kc ja  sp ó łd z ie ln i skupow ana je s t przez 
„G ha na  D is ti lle r ie s ”  — państw ow e przedsięb iorstw o 

sp iry tu sow e . F irm a  ta d o k o n u je  f i l t r a c j i  i de sty la ­
c j i  ąkpeteshie, usuw ając z b im b ru  szkod liw e  d la  żdro 
w ia  s k ła d n ik i. W  le n  sposób po w sta je  n ie z ły  tru n e k  
„G h a n a  -  V o dka ” . F. D U RD ZY

TYPOWY afrykański bar. Angielska 
nazwa dodaje mu widocznie „grzesznego” 
posmaku.
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kam i. G iną  w  ten spo­
sób z oczu szczegóły in ­
te resu jące j a rc h lte K lu ry  
w  k tó re j znaleźć można 
zarów no ś lad y s redn iow ię  
cza ja k  i  cha rak te rys tycz  
nego na pew no jędnego 
z n a jp ię kn ie jszych , sycy­
li js k ie g o  ba roku . Jed no ' 
cześnie zaś w y tw a rz a  to 
jaką ś  bardzo sw o jską  a t­
m osferę. M in ia tu ro w y  fo r  
m a t sta rego m iasta , w y ­
w leczone na u licę  p ry ­
w a tn e  życ ie m ieszkańców , 
w  k tó re  przechodzień , 
chcąc n ie  chcąc, w łaz i po 
p rostu  z bu ta m i, podob­
n ie  ja k  zm uszony je s t po 
trąca ć nosem n a jb a rd z ie j 
in tym n e  części ga rde ro ­
by, suszące się m iędzy do 
m am i — to  ostatecznie 
k lim a t podobny w szyst­
k im  w ło sk im  m iastecz­
kom . A le  n ie  wszędzie 
b iustonosze i ka lesony w.i 
szą na szczątkach m u ró w  
ś w ią ty n i A p o lla , k tó re  nie 
spodziew an ie w y ła n ia ją  
się na ja k im ś  sk rzyżow a­
n iu . N ie  m a też na św ie­
cie d ru g ie j ta k ie j ka ted ­
r y  ja k  syraku ska , gdzie 
p ię kny  b a ro k  w sp ie ra  się 
na 24 k ilku n a s to m e tro ­
w e j w ysokóśc i, o ry g in a l­
n ych  do ryck ich  ko lu m ­
nach, pozosta łych po w ie l

A re tu z y
własna z Sycylii)

n ó w  od sz tu k i, bądź 
„ A id ę ”  p ro sto  z La Scali, 
a lb b  szybk ie  o b ro ty  pa­
łe k  w  ręka ch fran cusk ich  
p o lic ja n tó w , op eru ją cych 
zręczn ie , w śród t łu m ó w  
na bu lw a ra ch  Paryża...

M ie jscem  n a jb a rd z ie j bo 
da j o w ia n ym  rom an tycz ­
ną  legendą, je s t w  S yra­
kuza ch  ź ró d ło  A re tuzy . 
‘ P isa li o n im  C yceron, 
M il to n  a także — Nelson. 
B r y ty js k i  a d m ira ł z tego 
w łaśn ie  m ie jsca  b ra ł wo­
dę d la  sw ych o k rę tó w , na 
k i lk a  d.tfi przed zw ycięs­
k ą  b itw ą  u u jśc ia  N ilu .

ROBOTNIK portowy, to najczęstszy 
klient, położonego obok portu w  Akrze  
baru.

— WYBACZ M I, Don Galán, już nigdy nie 
wspomną.tej osoby — rzekła Vida łagodnie i na 
te słowa zniecierpliwienie G len na ustąpiło.

—  Jeżeli w ogóle za czymś tęsknię, to może 
tylko za statkiem — powiedział majstrując coś 
Z roztargnieniem przy skali radia.

— Za „Arundelem”? — spytała Vida.
—- Nie. Nie za „Arundelem”. Nie możesz mnie 

zrozumieć? Za prawdziwym statkiem, prawdzi­
wym statkiem o wielotysięcznym tonażu, z wie­
życzką. Siedzę w miejscu tak długo, aż czasem 
myślę, że zwariuję.

— Jesteś bardzo bogaty i dobrze ci się wie­
dzie. Czy to powodzenie jeszcze cię nie za­
dowala?

— Powodzenie! Tak, powiodło mi się w  in­
teresach i ozy to nie jest po prostu cudowne? 
Czy? nie marzyłem o tym właśnie — żeby sie­
dzieć na tyłku, robić dzień w  dzień to samo, 
Zbijać pieniądze i wpychać je z powrotem w 
ten cuchnący, pomyślny interes? Czemu się 
śmiejesz?

— Bo parskasz ! tłuczesz nogą jak rozgnie­
wany byk na arenie. „Eh, toro, torito!” —  
śmiała się Vida tupiąc jak matador wyzywa­
jący byka. Był to dumny i  wesoły gest z jed­
nego z jej tańców i Glen-n przestał wykrzyki­
wać i już tylko zrzędził:

—  Co ja  tutaj robię? To nie ma sensu.
—  Nie wiem, co ma dla ciebie sens, Patrón. 

Masz trzystu siedemdziesięciu rybaków, którzy 
dla ciebie łowią. Dajesz im pracę, pożywienie 
i lepsze warunki życia! Od trzech tygodni nie 
umarło ani jedno dziecko. Czy to nie ma dla 
ciebie sensu, Guerito?

— Może i ma. Dla ciebie na pewno. A dla 
mnie... Thumbs, dopilnuj, żeby ona za długo 
nie ślęczała nad tymi przeklętymi rachunkami 
i doszła bezpiecznie do swego pokoju. Do zo­
baczenia.

— A  ty dokąd idziesz?
— Chyba popływam sobie „Blimpem” — od­

parł i wyszedł, pozostawiając zatroskane sło­
wa Vidy: „Que Dios to ayude!” zawieszone w  
jróżni. Przeżegnała się i pochyliła niżej nad

swymi rachunkami. Jeżeli płakała, to nie oka­
zała tego przed Thumbsem.

— Słuchaj no, Glenn — rzekł Thumbs pew­
nego ranka, gdy wypłynęli kutrem na morze 
— czy słyszałeś, że Manuel znów się bił? Tym 
razem przeleży przynajmniej tydzień.

— Tak, chodziłem go opatrzyć i skląłem go 
jak stu diabłów. Ma ramię rozpłatane aż do 
kości. Chciałbym wiedzieć, po licho wdaje się 
w  te burdy. Powiedziałem mu, że stanie się 
dla nas zupełnie nieprzydatny, jeżeli nadal1 bę­

dzie chwytał za nóż, ilekroć ktoś sobie za­
żartuje.

— I  oo on na to?
— Nic. Przybrał kamienną twarz Azteka.
— Czekaj no chwilkę, Glenn —  rzekł 

Thumbs. — Przecież jak sam wiesz, to twoja 
wina, że on się wdaje w  bójki. Nie jego wiń 
ea to. Wiń siebie. Wiesz, jak na niego mówią 
z powodu Vidy i ciebie. Żaden szanujący się 
Meksykanin nie zniesie tego bez walki.

— Nie wiem, o czym mówisz — rzekł Glenn 
nie patrząc na Thumbsa.

-n  — Wiesz doskonale, a kiedy szef robi durni*

z człowieka, który jest jego prawą ręką, to ta­
kiej sytuacji nie mogą znieść nawet nasi nie- ! 
frasobliwi Meksykanie.

—  Ciekawym, kto tu z kogo robi durnia. ! 
Ostatecznie, gdy wreszcie znalazł swoją żonę, 
tę grubą, wyrachowaną flądrę, Aurelię, to kto 
mu dał pieniądze na ten jego cholerny rozwód? 
Ja! Więc czego jeszcze chce?

— Manuel czekał na Vidę dużo wcześniej 
niż ty ją  poznałeś. Od lat ma jej obietnicę, 
że wyjdzie za niego, kiedy on uzyska rozwód. 
Można by powiedzieć, że byli jakby zaręczeni, 
a teraz ona robi z niego durnia. Bo skoro on 
chce się ożenić z twoją kochanką...

— Och. zamknij się, Thumbs, na miłość bo­
ską. Vida wcale nie jest moją kochanką. Jest. 
naszą gospodynią i partnerką w  interesach, 
i to zarówno twoją jak i moją, a jeśli ty...

— Tak? Gadaj zdrów. Manuel powinien spu- ' 
ścić jej lanie, a ciebie chrupnąć nożem. Praw­
dę mówiąc, obawiam się, że każdej chwili 1 
może to zrobić.

— Odkąd to jesteś takim znawcą psychologii ' 
Azteków? — spytał gniewnie Glenn. — Ja nie ■ 
przeszkadzam Vidzie, niech sobie za niego wy- ] 
chodzi, jak chce. A jak nie może się żdecydo- ■ 
wać, to ja nie jestem winien.

— Biedactwo, nie widzisz, jak traci na wa- ! 
dze? Pali świeczki, lata do kościoła, modli się • 
i naprzykrza Najświętszej Pannie, świętej Bar­
barze i padrecito, żeby zdecydowali za nią. A i 
tymczasem nieszczęsny Manuel przypieka się ■ 
zwolna na ogniu i wszyscy się z niego śmieją. '

— W pewnym sensie nie można jej winić, i 
To rzeczywiście byłby niezbyt szczęśliwy zwią- ■ 
zek. Po pierwsze, on jest dla niej za stary — 
zauważył Glenn roztropnie. — Od czasów Ćon- ! 
oh i ty Vida szalenie go przerosła. Manuel ma ■ 
dobrą rękę do rekinów. Ale do kobiet? Zrozu- ! 
miałe, że Vida niezupełnie wie, czy chce go i 
nadal...

(Ciąg Sabzg casia»!} 152) j

NOWY STATEK 

PRZECIW POZA ROWY 

DLA PORTU GDAŃSKIEGO

PORT gdański o trz y m a ł os ta tn io  
nowoczesny sta tek przeciw pożaro­
w y , ca łko w ic ie  w ybu do w an y  w  
k ra lu .  K a d łu b  je d n o s tk i zbudow ały  
K o z ie lsk ie  Stocznie Rzeczne, a s il­
n ik  o m ocy 300 K M  — Z ak łady Me 
chgniczne im . Marcelego N o w o tk i 
„W o la ”  w  W arszawie.

S tatek w yposażony jes t w  2 ze­
spo ły pom p o m ocy 70 K M  i w y­
da jności po 140 to n  na godzinę* 
agregat p rą do tw órczy, urządzenia 
do gaszenia dw u tle n k ie m  w ęg la j 
ap ara turą  in h a la cy jn ą , urządzenia 
do podw odnego c ięc ia  b la chy  i że­
laza, ap a ra ty  tlenow e oraz dz ia łko  
w odne o zasięgu ponad 90 m. Po­
k ła d  je s t p o k ry ty  masą plastycz­
ną.

Szybkość, s ta tku  jes t -stosunko­
w o duża, bo w yno s i 12,3 węzła na  
godzinę, zaś zasięg p ływ a n ia  obej­
m u je  re jo n  od H elu do Szczecina,

W SZCZECINIE „P IĘĆ M INU T”

PRZED EG ZAM IN AM I

POWOŁANA niedawno do ży­
cia Szkoła Rybołówstwa Mor­
skiego w Szczecinie zakończyła 
przyjmowanie kandydatów na

pierwszy rok nauki. O zainte­
resowaniu nową szkołą najlepie j 
świadczy fakt, iż dyrekcja je j o- 
trzymała ponad pięć tysięcy zapy 
tań oraz ponad półtora tysiąca 
podań. Ostatecznie do egzaminów 
wstępnych, które rozpoczną się

w pierwszych dniach lipca, do­
puszczonych zostanie 600 kandy­
datów, w  tym stu po maturze i 
pięciuset po 9 klasach szkoły o- 
gólnokształcącej, względnie po 
zasadniczej szkole zawodowej lub 
dwu latach technikum. 
MIĘDZYNARODOWE  

POTKANIE  W KILO NI1

16 CZERWCA b r .  rozpoczn ie się 
ty  K ilo n i i  (NRF) „T yd z ie ń  K ilo ń -  
s k i”  będący' tra d y c y jn y m  spo tka­
n ie m  żeg larzy państw  E u ro py  za­
chodn ie j. W ro ku  bieżącym  w  re­
gatach „T yg o d n ia  K i!ońsk iego ’ ł 
spodziew any je s t ud z ia ł ok . 500 
ja ch tó w  z 18 państw , p rzy  czym  
szczególnie liczn ie  reprezentow ane 
będą s ta tk i żaglowe, d la  k tó ry c h  
przew idz iano specjalne reg aty  na 
B a łty ku .

NIEJASNĄ PRZYSZŁOŚĆ

ŚWIATOWEJ ŻEGLUGI

HANDLOWEJ

NA dorocznym zgromadzeniu 
Królewskiego Holenderskiego 
Zrzeszenia Armatorów, prezes p. 
Veder w  dość ciemnych barwach 
przedstawił położenie światowej 
żeglugi handlowej i  wezwał wszy­
stkie państwa do przeciwdziałania 
dalszemu pogarszaniu się sytua­
c ji. Jako symptomy obecnych tru ­
dności prezes Veder w ym ien ił za 
cieśnienie się runku frachtowego,

szybki wzrost przeciętnej w ie l­
kości statków trampowych oraS 
trudną pozycję finansową małych 
armatorów i  stw ierdził: „N ie  jest 
rzeczą wykluczoną, że zadania 
żeglugi będą musiały być od pod 
staw przemyślane i  sformułowa­
ne” . Sytuacja żeglugi holender­
skie j nie uległa w ub. roku poprą 
wie i  w  stosunku do wielkości na 
kładów inwestycyjnych zyski ar­
matorów b y ły  nikłe, przy ctym  
należy się liczyć z ich dalszym 

spadkiem. (ZAP)


